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Zbliżają się nowe walne wybory do 


Z bieżącej chwili. 


rajchstagu — opozycya już teraz wo-; 


szości w parlamencie, a obejmuje pod 
warunkiem, że parlament zostanie 
rozwiązany, nie dla przeprowadzenia 


stwem jest agitować za pomocą Pola- 


ków wśród ludności polskiej, bo tol 


ikojnymi polskimi robotnikami, którzy 


mu zarzuty. Władze tedy szkolne z o- 
za robotą udali się do Westfalii. Nie- 


bawy przed gniewem cara znalazły 


Lwów d. 7 października. 


ła, że rząd będzie zwlekał z rozpisa-| 
niem wyborów, że dla pokrycia ko-; 
sztów „planów co do floty“ rząd za- 


Kteby mniemał, że u Rzeszy, bo-| proponuje potrojenie podatku od piwa 


jasni Bożej i zacuych obyczajów“ nie 
dzieje się coś tak rozprzęgającego jak 
w Austryi, tenby się grubo mylił. 
Rozgardyasz w Niemczech 
jest nie mniejszy ani +eż większy jak 
w Austryi, a w innej tylko odbywa 
się formie. Partykularyzm rozmaga 
się. W Badenie, Wirtembergii i Bawa- 
ryi już nie jeno chłopi i konserwa- 
tyści, ala właśnie najgłośniej liberali 
wołają; „Chwała Bogu, żeśmy nie 
Prusakami* i wskazując na iście kon- 
Btytucyjny sposób rządów, na kontakt 
między ministerstwem a ludnością w 
swoich krajach, pouczają zarozumia- 
łych Prusaków, jak się rządzić powin- 
no W Prusiech wre walka na noże, 
choć nie krwawa, między przemysłem 
a dworami ziemiańskimi, istnieje na- 
wet ansa między ziemianami z jedne- 
go a z drugiego brzegu Łaby. W Ha- 
nowerskiem nawet oficerowie publicz- 
nie się przyznają do sympatyi dla 
zdetronizowanej dynastyi; w Brun- 
szwiokiem demagają się natarczywie 
usunięcia rejencyi pruskiej i samoist- 
ności pod własnym księciem, którym 
wedle praw następstwa może być tylko 
członak zdetronizowanej dynastyi ha- 
nowerskiej. 

W Lippe Detmold nie udało się ce- 
warzowi Wilhelmowi usadowić swego 
szwagra na tronie, — pupil jego mu- 
siał ustąpić. Protestantyzm rozłazi się 
coraz bardziej na polu religijnem; 
znaszna oczęść profesorów teologii a 
ogromna pastorów żąda zupełnej swo- 
body we wierze, choóby kto nawet 
bóstwo Chrystusa negował, i żadnych 
zgoła dogmatów się nie trzymał — a 
na polu socyalnem pomimo suspenz 
występują zapalczywi pastorowie choć 
nie w formie, to w rzeczy po myśli 
socyalnej demokracyi, zazdroszcząc du- 
chowieństwu katolickiemu, że zdołało 
ująć sobie i kierować ogromnym za- 
stępem robotników. Jak wichrzy so- 
cyalna demokracya, mówió chyba nie 
potrzebujemy. Żydzi zbuntowali się 
przeciw uchwalonej przez rajchstag 
reformie giełdy zbożowej, i znieśli 
zupełnie urzędową giełdę, szachrując 
teraz tem wygodniej, a rząd nie jest 
w stanie ochronić rolników i bronić 
powagi prawa, pomimo swojej armii 
milionowej i kroci służbistych urzę- 
dników. 

Nie mniejszy chaos w składzie stron- 
nictw i w łonie stronnictw i nie mniej- 
sze zakłopotanie rządu, który musi dą- 
żyć do pomnożenia marynarki wojen- 
nej, a napotyka na zacięty opór nietyl- 
ko u liberałów, ałe i w centrum kato- 
lickiem i u części ziemian. Nie inna 
też jak w Austryi taktyka opozycyi. 
Z tego lub owego lużnego powiedze- 
nia jakiegoś dygnitarza, z tego lub 
owego wyroku sądowego lub rozpo- 
rządzenia jakiej władzy podrzędnej, 
ulepia opozycya rzekomy program rzą- 
dowy, na którym dowoli jeździ. 
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ŚWIAT I FINANSE. 


Drugie życie 
PANI APPELSTEIN. 


Pewieść wapółezesna 


przez 


WINCENTEGO hr. 


—— 


ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy.) 


Ta rozaiadła się. Torbę ręczną, któ- 
rą zawsze nosiła, którą n0816 musiala 
absentując się często po całych dniach 
z domu, a w której mieściły się różne 
drobiazgi, odłożyła na stole. Westchnę- 
ła, jakby łapiąc powietrze na dłuż- 
szy okres czasu i podjęła: 

— Stary książe daje synowi dobra 
galicyjskie za zapłatą dwakroć, któ- 
rych naturalnie potrzebuje, jeśli ma 
się wynieść z Kustomytyne. A prze- 
cież nie chciałabyś, by razem mie- 
szkali ? | 

Hrabina ani mruknęła, więc Zaba- 
nowska mówiła dalej: 

— Prócz tego, widzisz, comme on 
a óte sincère avec moi, młody książe ma 
długów do pięćdziesięciu tysięcy. No! 
to było do przewidzenia. A stary 
książe nigdy nie pozwoliłby, aby syn 
jego zaczynał egzystencyę z długami. 
Mówi, Że to... Ostatnia rzecz. A reszta, 


4 mi Z konfekcyl 
> Nowości ****". 


— (zgroza w Niemczech!) — i t.p. 
A gdy półurzędowe pisma stanowczo 
tym pogłoskom zaprzeczają, opozycya 
woła, że rząd zamyśla zaprowadzić co 
do budżetu floty siedmiolecie, tj. że 
wydatki na flotę mają być z góry na 
siedm lat ułożone, czemby prawa bu- 
dżetowe przedstaw .cieli ludu naruszo- 
no itd. 

Kancerowana  pseudoparlamentary- 
zmem Grecya przychodzi po nauce, 
jaką jej dała wywołana przez warcho- 
łów wojna, do upamiętania. Ster rzą 
dów obejmuje gabinet, który nie po- 
siadał większości w parlamencie, a je- 
dnak ją uzyskał i nawet Delyannis, 
tak bundiuczny wobec króla, musiał 
rządowi przyrzec poparcie. Z ust no- 
wego ministra wojny, jedynego jene- 
rała, który jakie takie zebrał wawrzy 
ny w tej wojnie, Smoleńskiego, 
padło bluźniercze dla owej szajki a ar 
cydoniosłe słowo, że nie jest polity- 
kiem i tekę obejmuje tylko jąko żoł- 
nerz na rozkaz swego najwyższego 
hetmana, króla, Jest to absolutoa ne- 
gacya rządów parle mentarnych, w któ- 
rych król nie nie znaczy i gabinet nie 
jest rządem kraju. tylko stronnictwa, 
straszna dla okpiszów, którzy umiejąc 
zręcznie a zuchwale agitować, nietyl - 
ko tłamem wyborców, ale i ministra- 
mi dla swojej i swoich rodzin kalety 
kraj łapili. 

Może kraj się opamięta na seryo; 
może spotęguje władzę królawską, a- 
by istotnie była władzą; może prze- 
prowadzi reformę wyborczą, która wy- 
kluczy możność wysyłania do parla- 
mentu oficerów, będących w czynnej 
służbie, poruczników, którzy na mocy 
swego patentu poselskiego pomiatają 
komendantami swymi, a zwłaszcza mi- 
nistrem wojny, a jest tego w tera- 
Źniejszym parlamencie greckim prze- 
szło 40 indywiduów. Może też nastą- 
pi reforma armii, której stan moraln 
tak strasznie a prawdziwie opisał kró- 
łewicz następca, a co było jedynie 
bladem potwierdzeniem relacyj zagra 
nicznych dziennikarskich sprawozda- 
wców z wojny. Może też pod ręką no- 
wego ministra skarbu, Streita, który 
(rzeoz niesłychana w Grecyi) opierał 
się przyjęciu teki ministeryalnej, wej- 
dzie jaki ład do finansów, które były 
dotąd tylko studnią dla złodziei par- 
lamentarnych. Rzecz to pouczająca 
dla szowinistów greckich, którzy się 
chełpią Milejadesem, Temistoklesem i 
td., że w chwili tak krytycznej dla oj- 
Gzyzny trzy teki ministeryalne: woj- 
ny, skarbu i sprawiedliwości trzeba 
było poruczyć ludziom, pochodzącym 
z obcej rasy, synom „barbarzyńców*, 
a nadto jeden z nich, Toman jest ka- 
tolikiem. 

I dziwy dla doktryny pseudo par- 
łamentarnej i dla liberalizmu dzieją 
się w Hiszpanii. Liberał Sagasta 
obejmuje ster rządów, nie mając więk- 


reszta potrzebna na odświeżenie Ku- 
stomytyna. Rezydencya ma być pod- 
niszczona... 

— Oum? — jęknęła hrabina. Wy- 
dawało się jej dziwnem na razie, aby 
ona musiała ponosić te wszystkie cię: 
żary. Ale zastanowiwszy sie, że nie- 
tylko książę dyktował poauvne wa- 
runki, ale że było to chorobą wieku, 
charakteryzującą małżeństwa w niem 
zawierane, uspokoiła się nieco i ode 
zwała : 

— Oum.. nie mogę. 

— Trzeba koniecznie coś wymy- 
śleć. 

Nastalo długie milczenie. Zaba- 
nowska obligowana, aby to małżeń- 
stwo doprowadziła do skutku, nie 
chciała przerywać namysłu hrabiny, 
mogącego porodzić znowu sio tysięcy 
guldenów. Chodziłoby wtedy już tyl- 
ko o sto jeszcze, łatwiejsza byłaby 
więc sprawa. 

Ale Porzycka rodzić nie myślała. 
Dobra były w dzierżawie. Odpadały 
różne kombinacye, dające grosz chwi- 
lowo. Nie była ich właścicielką. Lasy 
były już wyniszczone na „wychowa- 
nie dzieci*, jak mówiła, a właściwie 
na podróże do wód i włóczęgi po 
świecie z córką na wydaniu : z swą 
nudą na rozerwaniu. Irytowała się tyl- 
ko na Edwarda, przeciwko któremu 
żółcią wzbierało jej zranione macie- 
rzyńskie serce. Gdyby on... 

Oum.. — głośno dokończyła 
myśl nurtującą — gdyby Edward 
chciał... Trzeczunowicze... 

— Ah! vous savez, È propos — pod- 
chwyciła Zabanowska. —  Głaskim 
bardzo się nie podoba to staranie się 
E2zia o Appelsteinównę. Wyraźnie, 


nowych wyborów, które w Hiszpanii 
"zawsze wydają większość będącemu 
u steru gabinetowi, ale po to, aby 


słaży jedynie do wysuwania na; rzód | znane nam dotąd, a przez Beri. Neue- 


idei narodowej polskiej. Oznajmił da- 
lej Pfannkuch, że jest wprost zdumio- 
ny zapytaniem Morawskiego, ponieważ 


'rząd mógł przynajmniej przez cztery wszyscy towarzysze międzyparodcewej 
,miesiące kierować sprawami kraju bez socyńlnej demokracyi mieszkający w 
' kontroli parlamentarnej! Wrogi du  t. zw. ziemiach polskich dobrze wie- 
,chowieństwu liberał Sagasta będzie dzą, jakie jest wobec kwestyi narodo- 
(musiał paktować z biskupami, aby wóf stanowisko zarządu i zgodzili się 
| wpłynęli na swoich księży, między najto stanowisko! Przemówienie swo- 
którymi coraz więcej znowu bierze je kakończył Pfannkuch następującem 
górę duch karlistowski, juź teraz wiel- oświadczeniem: „Nie uznajemy 
ce niebezpieczny, choć Don Cąrlos;iwcale polskich towarzyszów 
oświadczył, że nie chce w obecnej |socyalno-demokratycznych, a w ka- 
chwili przyczyniać ojczyźnie kłopo-|żdym razie u nas w Niemczech nie 
tów. | dopuścimy pod żadnym warunkiem, 
iaby nastąpić miało podobne pomię- 
|szanie języków, jak w Austryi, gdzie 
i tamtejsi towarzysze, według warum- 


Sp. = . a (ków, w jakich występują, różną po- 
1) U . że 
docjaliści nie uznają POIKÓW ! siegaja się mową. 
| Z krótkiego przebiegn tej sprawy 
W Hamburgu odbywa się wielki wynika przedewszystkiem fakt nieza- 
wiec socyalistów. Tak jak podczas | prfeczony, że nieprawdą jest, jakoby 
każdego takiego wiecu na pierwszym | sodyalni demokraci byli jakąś partyą 
planie sali obrad stoją biusty Lessala mfędzynaro'dową. Owszem uzna- 
1 Marksa, stół zasłany jest czerwcnem jją "oni zawsze tę narodowość, która 
suknem, czerwone flagi powiewają na! deqgydujący ma głos w państwie; ich 
ścianach, a wewnątrz sali uprawia si4|językiem „międzynarcdowym”* jest ję- 
kult dla karyerowiczów, którym prze-|zyk urzędowy paawa Przecież ci 
wodniczy żydowski bankier! Klamliwe, | niemieccy socyaliści, którzy polskim 


nie radykalnych, nniwersalnych |le-|dencye narodowe, stwierdzili temsa- 
karstw na wszystkie rany i choroby| mem, że wyznają odmienne od nich 
społeczne płyną z ust „politycznych |tendencye narodowe, że czują 
owczarzy”; t m „towarzyszy“ słuchajsię Niemoumi i jako tacy po- 
z nabożeństw »m obietnic i entuzya- wvłani są do dławienia pol- 
zmuje się kaźdem wrzaskliwem sło- skości. 
wem. Cóż to jest za internacyonał, który 
Na hambarskim wiecu zdarzył się twierdzi, że dla niego Polak nie istnie- 
obecnie epizod, dla nas ważny, który je, ale tylko Niemiec może być przed- 
do reszty powinien otworzyć oczy stawicielem ludności polskiej? Więo 
wszystkim, którzyby jeszcze mieli ja- jeśli socyalista niemiecki twierdzi, że 
kiekolwiek wątpliwości co do stano: on nie chce wiedzieć o polskim towa- 
wiska, jakie socyalna demokracya zaj- rzyszu, to niechże doda zaraz. że nie 
muje wobec nietylko idei narodowej wie także o towarzyszu niemieckim, a 
polskiej, ale wprost wobec poczucia w takim razie w zasadzie nie wolno 
sprawiedliwości narodowej, ma występować przeciw. temu, że kan- 
~ Dyskutowano nad sprawą udziału dydat w polskim kraju władać ma 
socyalistów niemieckich w wyborach dwoma językami. Owszem, im więcej 
sejmowych. Do dyskusyi wtrącił się taki „towarzysz“ posiada języków, 
także socyalista narodowości polskiej tem doskonalszym jest międzynarodo- 


czyby to nie było dobrze, gdyby so- pniu może poważać lub lekceważyć. 


ste Nachr. zareklamowane pismo Wit- 
tener Zig. bije na alarm, że Wesifalii 
grozi — risum teneatis! — peloniza- 
jcya. Trzeba koniecznie obmyślić jakie 
(środki celem przywrócenia jej dawne- 
|go praniemieckiego charakteru i ochro- 
|nienia jei przed „hurtownym impor- 
tem — der Pollaken.* 

Inaczej na tę sprawę zapatruje się 
'narodowo liberalna Rhein. Westf. Zig., 
[to samo pismo, które jedyne z obozu 
narodowoliberalnego zalecało posłom 
tego obozu przyjęcie reakcyjnej usta- 
wy o stowarzyszeniach. Jego zdaniem, 
nie można robić wyjątków w zagwa- 
rantowanej wolności przenoszenia się 
z miejsca na mniejsce w granicach 
rzeszy niemieckiej, a pobyt większej 


bardzo oryginalne załatwienie sprawy. 
Oto dowiadujemy się, że we wszyst- 
kich zakładach naukowych rządo- 
wych, wskutek zarządzenia zwierz- 
chników szkolnych, wstrzymano od 
soboty do dalszego rozporządzenia 
odmawianie obowiązującej dotychczas 
modlitwy przed i po lekoyach. Nie 
zostało to zastosowanem do gimna- 
zyów I.i VI. w Warszawie, w których 
większość uczniów jest wyznania pra- 
wosławnego. Uczniowie zatem nie od- 
mawiają teraz żadnej modlitwy: ani 
po rosyjsku, ani po polsku. Jak długo 
to potrwa, nie wiadomo. Dziwny to 
„bądź co bądź sposób rozwiązania kwe- 
styi. Natomiast pozwolono aby w 
szkołach prywatnych, dzieci od- 
mawieły przed nauką i po niej modli- 


tumaniące hasła, głoszące wynalezie-|swoim „towarzyszom“ zarzucali ten- | 


, dnymi, miaffowicie przy 


Morawski z Berlina i zapytał się, wcem, bo wszystkie w równym sto-! 


lezby Polaków w środkowych i za ;twę „Przyjdź duchu święty“ po polsku. 
chodnich prowincyach niemieckich jest i 
mniej groźnym dla państwa, aniżeli 
we wschodnich prowincyach, gdzie W kwestyi nauki języka pol- 
zwarte szeregi polonizmu stanowią skiego w szkołach, jak już do- 
istotnie polityczną siłę i zagrażają (|) nosilismy, kuratorya warszawskiego 
| bytowi państwa. Przypływ choćby wie- okręgu ezkolnego poleciła radom pe- 
ilu tysięcy Polaków do zachodnich i| dagogicznym średnich zakładów nauko- 
,połudmowych prowinoyi nie jest zbyt|wych w Królestwie, wypracowć przed 
| szkodliwym, gdyż otoczeni zewsząd|15 (27) października nowy program 
i wielu milionama Niemeów, bardzo szyb j wykładów języka polskiego, oraz ma- 
„ko ulegają .germanizacyi, nie w pier |ją wypowiedzieć Opinie swoje co do 
wszej, to w drugiej generacyi. Przez | podręczników, jakie przy tych wykła- 
pewien czas mogą oni być niewygo |dach powinny być używane; w razie 
wyborach jako|zaś, gdyby uznawały, że po iręczników 
katolicy i zwolennicy centrum, ale i to|odpowiednich nie ma, aby nakreśliły 
z czasem zmieni się na „lepsze*. Byle|plan, według którego podręczniki ta- 
więc tylko nie pozwolono na przy- kie napisane być mają. Wskutek tego 
pływ Polaków z zaboru rosyjskiego a polecenia zwierzchność każdej szkoły 
(z Galicyi i byle ci także nie przypły-; powołała do obrad komisye, z nauczy- 
wali na opróżnione przez prusko-pol-|cieli przedmiotów filologicznych złożo: 
skich obieżysasów siedziby w Sakso- |ne. Komisye te obecnie obradują wszę- 
nii i Westfalii, to przesiedlanie Pola-|dzie Rezultat narad każdej z nich 
ków do innych dzielnie Niemiec mo- | przedstawiony być ma do dyskusyi 
żna uważać jako korzystne pod wzglę. | radzie pedagogicznej, która komisyę 
dem politycznym i ekonomicznym. Ka-| powołała. Naatępnie te przedłożą je 
rol Wielki przesiedlał z pomocą gwałtu kuratoryi okręgu warszawskiego, któ- 
dziesiątki tysięcy Saksonów do innych ira znowu zakomunikować je ma do 
dzielnic, jeszcze obecnie można wi-iopinii dwóch profesorów uniwersytetu 
dzieć w Belgii ślady tych Saksonów, ! warszawskiego, poczem dopiero kura- 
w XIX wieku dokonuje się takie prze- |torya wygotuje projekt ostateczny i 
siedlanie dobrowolnie, łagodnie, w ob-, przedstawi go do zatwierdzenia rosyj- 
szernej mierze i skuteczniej dzięki: skiemu ministerstwu oświaty. Jak więc 
wpływom ekonomicznym. (widzimy, droga niepomiernie długa. 
Rhein. Westf. Ztg. zapomniała, że w; 


f 


damskiej na jesień i zimę 


neca najtaniej 


cyaliści w okręgach o przeważnej li- 
czbie polskiej ludności stawiali jako 
kandydatów takich, którzy nietylko 


stawiania jako kandydatów Polaków, 
ale tylko umiejących po polsku, aby 


społecznych. 


orawskiego, oświadczając, że Pola- 
cy wnoszą do ruchu socyali- 


cye, że tego Ścierpieó nie można, że 
zarząd partyi musi im to z głowy 
wybić. 


ry książę zaś nie bierze tego nawst 
na seryo. 
Oum? 

— Uspokajałam ich jak mogłam. 

Nastąpiło znów milczenie, Kolory 
oblały Ha 
szyła się nawet w swym fotelu. — 
A więo ten syn, ten marynarz nie- 
okiełzany stał jej dziś na drodze, jak 
nieprzeparta zapora. Oh! Rozmówi się 
z nim ostatecznie! Albo zwycięży, 
albo niech sobie wraca na okręt i cze: 
ka jej śmierci, bo póki żyje, nie da 
ani grosza. . ye 

Ale gdyby Appelsteinowie wzięli 
go mimo jej buntu, wzięli jak stoi, 
bez centa dochodn... Gdyby ona w tym 
uporze postawienia na swojem sprze - 
dała dożywocie za ryczałtową su- 
mę, zlikwidowała schedę córki? Ra- 
zem mogłoby to dać przeszło trzy- 
kroć, a Kdward niechby był maryna- 
rzem i żył w świecie, gdzie pieniądze 
były dla ludzi, a nie ludzie dla pie- 
między. Zobaczy to! Bo dziś to ją u 
iłował ograbić. Appelsteiny, takie 
Appelsteiny nawet, dając głupie sto 
tysięcy, chciałyby aby i on misal przy- 
najmniej tyleż. 

Zabawowska nie rozdmuchiwała tój 
burzy, którą czuła, szalejącą poza ró- 
żowym  obłokiem, kruszącym jakby 
rumieńcem dziwicy, stare ale dziwnie 
pod względem cery zachowane oblicze 
przyjaciółki. 

OQum...? — mruknęła hrabina z 
tym spokojem, który największych 
znawców fizyognomii mylił co do natury 


stycznego narodowe tenden- 


licze pani Porzy :kiej. Poru- | 


Sonyaliści niemieccy 
najoczywiściej kłam wsz 


mark powinien ich przyjąć w swoje 
objęcia, jako nawróconych grzeszni- 


mogli porozumieć się ze swymi wy- ków, wypierających się błędów prze-! 
borcam: o sprawąch ekonomicznych i 


szłości, 
Ale co na to nasi socyaliści, któ- 


botmka ? 
„Odpolszczenie' Westfalii. 


? Szowinistów niemieckich, którzy 


Referent Pfannkuch oświadczył, że prócz Boga nikogo niby nie boją się pieszałość w spełnieniu 
łsocyaliści spostrzegli się, iż szaleń- na świecie, zdejmuje strach przed spo- rozkazu. Prasa podniosła przeciw te- rozwój szkolnictwa początkowego znaj- 


— Zkądże wiesz ? 


Z Królestwa polskiego. 


To skromne żądanie p. Morawskie- rzy zawsze oświadczają, iż są Polaka- (Moditwy w szkoła:h. — Nauka ję:yka polskie- unku krzewier A 
go wywołało powszechną burzę. So- mi i pod tą maską patryotyzmu bała- go. — Czytelnie ludowe. — Teatr rosyjski w tania i pisania nie może stanowić 0- 
cyalista Winter gwałtownie napadł na mncą polskiego chłopa i polskiego m4 


Warszawie). 
Jak wiadomo, car wydał rozkaz 


jszkołach wspólną modlitwę prawosła- 
'wną przed i po nauce zastąpiono 0850- 
bnemi modlitwami dla poszczególnych 
wyznań; władze szkolne okazały o- 
cesarskiego 


wyrażnie — powtórzyła z naciskiem |tej kobiety. — Wczoraj podobno by- |gdy nie pozwolił wyjść synowicy za 
— stara księżna powiedziała, że niejłaś u Appelsteinów? Był i Edward? |ezłowieka, któryby nie dawał rękojmi, 
przypuszcza, aby bratanek jej mógł|Był i jakis pomocnik sprowadzony z j 


że ją potrafi odpowiednio do jej wy- 
być szwagrem panny Appelstein. Sta- | Warszawy... ? | 


chowania utrzymać. Dowiedziałam się 


to wczoraj od tego właśnie pana z Wir- 


— Oum?... mówiono mi... Wiesz więc |szawy, pana Bywalskiego... 


więcej odemnie. 
— (a chauffe.. 
Po długiej przerwie podchwyciła: 
.— Ale, jeśli ty zdecydowaną jesteś 
|niepozwolić, jeśli, jak mówiłaś, grosza 
|nie AE: ; mA 
— Ouu/.. A gdyby Appelsteiny go 
|waięły bez grosza? Wszakże Epeei 
rae mż nic... Czyż się znajdzie dru- 
'gı tak: głupi we Lwowie? 


— Nic! — przerwała Zubanowska 
stanowczo —- Irena... 
— Oum...? 


— Pani Appelstein — poprawiła się 
— nigdy nie zapomni, że jest Starża z 
domu. Par force nigdyby nie weszła 
do domu, w którym by jej nie chcia- 
no. Et puis elle abhorre le scandal... 
Ślut bez udziału matki para młode- 

o... Cofnięcie się całego towarzystwa, 

o przecież wszyscy wzięliby twoją 
stronę... 

Porzycką balsamicznie koiły te sło- 
wa i słuchała ich dalej, uwagą swą 
skłaniając przyjaciółkę do gadatliwoś- 
ci. Ta też poprawiła: 

— Zresztą jest tam jeszcze stryj 
pan Jakób Appelstein, bogacz war- 
szawski, opiekun Lulu... 

— Onm...? 


Hrabina pogodniała. Krew ustępu- 
jąca z głowy i mózgu robiła jej cerę 
twarzy dziwną. Pozostawały na niej 
miejsca zupełnie blade i inne różowe, 
esz plamy duże, oddzielone. Słowa 
przyjaciółki ją ukoiły, ale na chwilę 
i tylko. Cóż jej przychodziło z tego, że 
się jej syn nie ożeni z panną Appeal- 


(stein, jeśli sam fakt ten nie wpłynie 


nio a nic, aby książe ożenił się z 
Wandą? 

Nagle z oburzeniem zawołała : 

— Bo gdyby był taki jak inni? 
: Gdyby pieniądze miały dlań urok? 
| Gdyby przegrał kiedy większą kwotę 
jw klubie... do mnie przyszedłby a ja 
bym mu podyktowała warunki. 

Zabanowska opuściła oczy. Miała 
ten zwyczaj, ile razy ktoś przy niej 
się zapominał i wygłaszał rzeczy, od 
których wyłuszczania, uważała, powi- 
nienby się wstrzymać. 

— Oum?.. — podchwyciła też u- 
spokojona hrabina, której znów inna 
nyśl przyszła do głowy. — A gdyby 
dw skroć? 

Tę myśl nasunęła jej kombinacya. 
Jeśliby Appelsteinów sto tysiący połą- 
czyć z temi stoma, które mogła na hi- 
potekę pożyczyć, to małżeństwo księ- 


— Panny Appelstein — poprawiła |cia, jeśliby tenże na to się godził, by- 
się Zabanowska, zapominająca wciąż, |ło jeszcze możliwe. 


że hrabina nietylko nie pochwalała, 


— Nie! — odparła po namyśle Za 


ale nie uznawała zażyłości: jej z tym|banowska. — Książe stary mi kilka 
| domm. — Otoż ten stryj, to ma byó|razy mówił, że jeśli się godzi na tak 
' bardzo rozumny człowiek, któryby ni-| mały posag panny Wandy, to tylko 


wigo zadali tymże XIX wieku brutalne wydalenie, 
ajc ś i elkiej gada- k0 tysięcy Polaków z granic państwa | „ zwiź Í 
ninie swojej o międzynarodowym oha- i pruskiego dokonane zostało zupełnie dowej stoi sprawa czytelnictwa 
językiem niemieckim ale i polskim rakterze swej partyi. Stanęli oni na! według barbarzyńskiej modły Karola wego, a związek to istotnie tak ścisły, 
władają, nie żądał tedy p. Morawski grunoie czysto niemieckim a ks. Bis- Wielkiego. j 


W związku ze sprawą oświaty lu- 

Tadi- 
„iż niepodobna sobie wyobrazić oświa - 
i ty elementarnej bez możności dalsze- 
' go jej rozwoju przy pomocy książek, 
wprowadzających umysł mało oświe- 
cony w olbrzymią dziedzinę zdobyczy 
„wiedzy ludzkiej. Bez tego ostatniego 
warunku krzewienie umiejętności ozy- 
światy we właściwem vrnaczeniu tego 
słowa, bo choć niewątpliwie posia la 


,mocą którego rozporządził, aby w znaczenie praktyczne, stawiając w wie- 


ln okolicznościach. życiowych wyżej 
człowieka umiejącego czytać i pisać 
od zupełnego analfabety, niemniej je- 
dnak na istotne uspołecznienie wpły- 
wu mieć nie może. I dlatego, gdy 


z tego względu, iż widzi, iż syn jego 
jest zakochany. — I — jęła innym to- 
nem — nie masz się czemu dziwić, 
Wszakże książe iepiej jest od twego 
syna. Jeśliby chciał myśleć tylko o 
interesie w małżeństwie, to przecież 
trafńłby jeszcze lepiej, niż na Trze- 
ezunowicza, który daje trzykroć za 
hrabiego | Vous savez, a za księcia? 

— 0000000um... — jęknęła Po- 
rzycka. 

Była zwalczoną. Wszyscy mieli ra- 
cyę. I Zabanowska : książe. 

Na razie więc nie myślała dłużej 
o tem mówić. Potrzebowała widzieć 
|jnajprędzej syna. Potrzebowała upustu 
żółci, wzbierającej w niej, jakby w 
rzece. 

Uh! Rozmówi się z nim stanowczo, 
z nim, z tym katem jej, z tym wy- 
'rodnym 1 synem i hrabią i Lwowiani- 
nem. 

Zabanowska, która w liczbie swych 
niepomiernych talentów miała jeden, 
graniczący prawie z geniuszem, a mia- 
nowicie odgadywania sekundy, w któ- 
rej się stawała niepotrzebną, wstała, 
zabierając się do wyjścia. 

— Qum?.. Wychodzisz ?— mruknęła 
hrabina. 

-- Muszę... Vous savez... 

-— Może jutro na obiad ? 

Zabanowska się zamyśliła. 

— Wprawdzie baronowa mnie pro- 
siła, ale tam codzień jestem proszoną... 
— staąnowczej dodała — dobrze! 


(C. d. n.) 


Magazyn Schaverów we Lwowie. 
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duje w ostatnich cza ach gorące po- dla wierzycieli hipotecznych. To samo 
parcie w rosyjskich sferach decy':ują-; powiedzieć można o banknotach, ak-. 
cych, to i czytelnictwo musi być umo-icyach kolejowych itd. Natomiast je-: 
źliwione. Z inicyatywy jeszcze po-;dnak nieruchomości, posiadane przez 
przedniego jenerał-gubernatora war-'rząd lub gminy, zbiorowy majątek; 
szawskiego hr. Szuwałowa powzięto |wseikieu stowarzyszeń, kasy bankowe, 
tedy zamiar założenia przy urzędach: wchodzą niezaprzeczenie w skład bo- 


QAZETA NARODOWA z Piątku 
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Z. parlamentu. 
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Szkoła wyznaniowa. 
Na wtorkowem posiedzeniu Izby 


dnia 8. Października 1897. Nr. 279. 


| poleca się ministrowi oświaty i wy- w interesach prywatnych. Podobno 
znań*, odwozi córkę dla wyższego wyksział- 

Powyższy wniosek ks. Ebenhocha cenia do Anglii. Pozostawia jednak 
co do swej tendencyi i co do większej odium przewodniczenia Izbie podczas 
(części postanowień w nim zawartych tak drażliwej rozprawy albo Polako- 
[jest identyczny z wnioskiem jego, po- wi, posłowi Abrahamowiczowi, gdy 
|stawionym w tej samej sprawie na burza ma być zwróconą głównie prze- 


Przyjechawszy po Przemyśla począł się roz- 
glądać za żywym towarem, — a poznawszy 
młodą dziewczynę, zaczął z nią robić ukła- 
dy do wyjazdu za granicę. Przyjął na sie- 
bie zapłacenie wszystkich długów, zobowią- 
zał się zapłacić podróż i całe utrzymanie, 
oraz pewną sumę. By jednak uniknąć czuj- 


gminnych w Królestwie niewielkich: 
czytelni ludowych, złożonych z ksią-! 
żek w języku rosyjskim i polskim. ; 

Sprawa ta posunięta została o krok ` 
dalej w formie przerobionej za jene-, 
ral-gubernatora Imerytyńskiego, który | 
do udziału w niej powołał także wy. | 
dział naukowy. Zanim nastąpi osta-| 
teczne urządzenie w wielkich rozinia- 
rach, uznano za potrzebne otworzyć 
obecnie na próbę 20 czytelni wiej 
skich, celem wydania bezpłątnie lado- 
wi książek do czytania ich w domu; 
mianowicie 10 czytelni powstanie przy 
urzędach gminnych, a 10 przy szko- 


łach, ażeby w drodze doświadczenia| Wielka Brytania (bez 


poznać, który typ ozytelni ludowej 
(przy gminie, czy przy szkole) odpe- 
wiada bardziej warunkom miejsc- 
wym. Czytelniami gminnemi zawiado- 
wać będą: władze administracyjne, 
czytelniami szkolnemi: zwierzchno-ó 
naukowa. I jedne i drugie będą miały 
kuratorów w miejscowych komisarzach 
do spraw włościańskich, na których, 
z mocy prawa, spoczywa najbliższa 
troska o interesy ludności wiejskiej. 
Bezpośredni zarząd czytelni przy szko 
łach powierzono nauczycielom wiej- 
skim, czytelni zaś gminnych człon- 
kom urzędu gminnego. Na początek 
do każdej czytelni dano 250 książek, 
t. j 100 w języku rosyjskim i 150 w 
języku polskim, Nadto dla każdej czy: 
telni będzie prenumerowana Gazeta 
świątecena, wydawana przez p. Pró 
szyńskiego. Zaliczone do czytelni książ- 
ki podzielono wedłng treści na pięć 
działów : 1) religijno moralny, 2) po- 
NE naukowy (z dziedziny geogra 

i, kosmografii, przyrodoznawstwa, 
it. d.). 3) hygieny ludowej, +) spe- 
oyalny (z dziedziny gospodarstwa 
wiejskiego i domowego) i 5) belletrys- 
tyczny (opowiadania, powieści, poe- 
zye i t. p.) Dział ostatni jest najbo- 
gatszy; inne są prawie jednakowe 
pod względem ilości zaliczonych do 
nich dziełek. Książki w języku rosyj 
skim są po większej części te same, 
które zwykle znajdują się w czytel- 
niach ministerynm oświecenia. Oprócz 
niektórych pisarzy rosyjskich: Pusz- 


kina, Lermontowa, Lwa Tołstoja, Gri-|8 


gorowicza, Hohola i in. weszły też w 
skład czytelni wydawnictwa „Pośre- 
dnika*, komitetów nauki czytania, tu- 
dzież dziełka rolnicze moskiewskiej 
komisyi odczytów ludowych (wydania 
Tichomirowa). Dział polski czytelni 
składa się z utworów znanych pisa 
rzy ludowych i wydawców-popuiary 
zatorów: Pomyka, Dygasińskiego. Graj 
nerta, Brzezińskiego, Antoszki i iu, 
oraz z nacechowanych talentem opo- 
wiadań |ndowych Klemensa Junoszy, 
Bolesława Prusa, Orzeszkowej i in. 
Do działu religijno moralnego włą zo 
no książki treści religijnej jedynie w 
języku polskim, zalecone przez ven 
zurę duohowną katolicką. Otwarcie 
a ma nastąpić d. 13 lstopa- 
a r. 


Na zakończenie dzisiejszej wiązan- 

ki wiadomości wieść niezbyt wesoła 
Oto urzędowy Dniewnik Warszawski 
pomieszcza notatkę, stwierdzającą, 
że pogłoski o zamiarze utwurzenia 
teatru czysto rosyjskiego na 
EE” warszawskim nie tylko nie 
R zmyślone, lecz kto wie, czy nie 
rychło już obloką się w ciało rzeczy- 
wistości. Donosi miąnowicie ten dzien- 
nik, iż znany dziennikarz rosyjski A. 
W. Amfiteatrow, pisujący pod pseudo- 
mimem „Old Gentleman“ do pism ro- 
syjskich, „zwrócił się do gen.rała gu- 
bernatora warszawskiego z podaniem, 
w którem prosi o pozwolenie wybudo- 
wania teatru w Warszawie na poniż. 
szych zasadach: petent prosi, aby mia- 
sto lub skarb ustąpiły mu bezpłatnie 
kawałek ziemi, na którym obowiązuje 
sią wznieść teatr zbliżony rozmiarami 
do teatru miejskiego w Niższym No- 
wogrodzie; po upływie 25 lat teatr 
sie ną własność miasta, wzglę- 
nie tej dykasteryi, która udzieli pod 
teatr gruntu. Petent deklaruje, iż w 
wybudowanym z własnych funduszów 
teatrze dawać będzie rosyjskie przed- 
stawienia dramatyczne od 13 września 
do wielkiego postu, a póżniej po wiel- 
kim poście i do sezonu letniego w te- 
atrze tym mogą odbywać się widowi- 
ska operowe, a na lato teatr będzie | 
wydzierżawiony innym trupom. Petent; 
prosi o udzielenie subwency1 odpowia:-| 
dającej mniej więcej tym zasiłkom 
rządowym, jakich udziela się w Tyfli-; 
sie i innych miastach gubernialnych*. | 


Narodowe bogactwo 
ludów cywilizowanych. 


Czy można nazwać bogaczem czło- 
wieka, posiadającego pełną kasę pa- 
pierów państwowych lub obligacyi? 
Bez wątpienia. 

Czy jednak majątek taki przyczy- 
nia się do powiększenia zbiorowego 
bogactwa calego narodu? I na to py: 
tanie większość czytelników odpowie: 
działaby na razie twierdząco. 

Po bliższem zbadaniu jednak kwe- 
stya ta przedstawia się inaczej. 

Papiery państwowe wzbogacają 
wprawdzie ich posiadacza, lecz są za- 
razem długiem przez państwo zacią- 
gniętym; co się zaś tyczy obligacyi, 
plus, jakie przedstawiają one dla swe- 
go właściciela, równoważy się minusem 


Bielizne damska, męską 1 dziecinną 


gactwa narodowego. 

Statystyk francuski François ulo- 
żył porównawczą tublicę bogactwa ró- 
żnych narcdów. Pieniądze są tu natu- 
ralnie włączone, chociaż we wszyst- 
kich państwach stanowią one niezna- 
czną zaledwie część ogółu bogactw. 
We Francyi np gotówka, bądź w obro 
cie będąca, bądź też złożona w kasach 


„posłów austryackiej Rady państwa, jak 
"wiadomo już z telegramów, poseł „a 


cznymi ze stronnictwa ludowo-katoli- 
ekiego ponowił wniosek, którym do- 
maga się zmiany istniejącej obecnie 
ustawy z 14 maja 1869 r. l. dz. p. p 
62 a regulującej stosunki 


szkolne w 


! LE ~ psństwie. 
bankowych, wynosi 6*/ miliardów, tj. Wniosek ten w istotnej swej treści 
| niespełna 3°% bogactwa narodowego. brami: 


Oto jak się przedstawia wspomnia- 
na wyżej tablica: 


„Za zgodą obu izb Rady państwa 
postanawiam, co następuje : 


e + dua Artykuł 1. Następujące paragrafy 
6 | aan pai FE maja 1869 1, dz. pp. 62 
e | mają odtąd brzmieć, jak niżej: 
F kolonii) |” Ey . §. 1. Zadaniem ko e jest 
e anoya 1888 A wyohowywać dzieci etycznie wedle nauk 
Pisa 1888 92 ich religii, rozwijać w nich życie 
ARE Wo. MM |unchowe, uposażać je w wiadomości i 
Woci AE BEWPJĄO © 1890 66 (zdolności potrzebne im na życie w 
E SGIOSKA 1888 50 „dalszym rozwoju i do dalszego kształ- | 
Włosky 1889 43 'eenią się i stwarzać grunt, na którym- 
7 z y 1892 27 by można wychować pożytecznych dla 
Nider) 3 1892 171 ludzkosci obywateli. 
nę 07 1838 12 la $. 2. Każda szkoła ludowa, na któ- 
pad 1 388 12 rej założenie albo ntrzymanie wydatki 
Sie 1888 gı; czyto państwo, ozy kraj, czy gmina w 
pa oSA, 1888 3 la całości czy w ozęści ponosi, jest za- 
ESA 1a AE > „kładem publicznym i jest dostępną dla 
pw 1880 ah | wszystkıch dzieci, obowiązanyoh do| 
Te ; 1884 ə  |ohodzenia do szkoły, 
7. F 1890 248 | Szkoły ludowe w inny spu-ób za- 
tany Zjednoczone BĘ łożone i utrzymywane są zakładami 
Kanada 1888 A E 
Australia 1888 a7 PI yny 


Rostrzyganie, ozy koniecznym jest 
rozdział dzieci wedle przynależności 
ich do rozmaitych wyznań rehgijnych 
albo wedle narodowości, należy do u- 


W sumie bogactw wszystki h na-| 
rodów zauważyć się daje wzrost nieu- 
stanny, zarazem obniża się jednak war- 
tość pieniężna, co należy wziąc pod sawodawstwa krajowego. 
uwagę wtedy zwłaszcza, gdy w krót-, 


A : ' 6.8. Przedmiotami nauki w szko- 
kim stosunkowo czasie bogactwo na- 24, ludowych są : religia, czytanie i 


rodu podwaja się lub potraja. Wogóle: n;sanie, język wykładowy, rachunki, 


jednak czynnik ten posiada mniejsze È 
znaczenie, niżeli mu pospolicie przy- połączone z nauką o geometrycznych 


paki ż bni ' kształtach, tyle z historyi p.zyrody, 
PISUJĄ, Aa 4 Eaa T SIĘ jle dzieci zrozumieć zdołają i czego 
cena WIĘKSZOŚCI przedmiotow. 0, CO znajomość najwięcej im pożytku przy- 
ze są LA ajj ana E ka nika ze- | niesie, nauka o przyrodzie, geografia 
dh KS abe po ted anigo yk historya ze szczególnem uwzględnie- 
p Ws gnia neta p = zy. i mem ojczyzny i jej ustroja, rysunki, 
AO ności ABERE 7 | špiew , roboty ręczne kobiece dla 
wytwórcze kraju, wpływa też pomyśl- 


: m JB. b dziewcząt, nauka gimuastyki obowiąz- 
E t pomnożenie ogólnej sumy bo-|kową dla chłopców, a dla dziewcząt 


Należy też zaznaczyć stosunek, za- pge” ki k dmi 
chodzący między sumą bogactwa a ilo- Oz WISI nauka przgcmio: 
ścią mieszkańców danego kraju. Bel- tów szkolnych ma być udziełaną, usta- 
gia np. posiadając zaledwie 27 miliar |nOwi rada szkolna krajowa w porozu- 
dów marek, jest bez porównania bo-| emu p SEREM kraj. ótlud h 
gatszą od Włoch, liczących 47 m. m.f. r: Ł. ka tz a szkól ludowych, 
lub monarchii Austryacko- Węgierskiej, |Jekoteż rozkład tego wszystkiego, vze- 
której majątek wynosi 66 m. m. go potrzeba, aby utrzymuć w szkołach 
Rodzaj bogactwa jest również rze |Porządek, ustanowi minister oświaty 
czą nader ważną. Łatwo pojąć, że mi-|PO porozumieniu sie z władzą szkoluń 
tiard w postaci klejnotów lub innych |5TSJOwą a za zgodą Wydziału krajo 
przedmiotów zbytku nie równoważy | We80- o k M. i 
takiejże sumy, włożonej w machiny] Š 5. O naukę religii postara się do 
albo w narzędzia, do pracy produkcyj-|tycząca władza kościelna (przełożeń 
nej służące. stwo zboru izraelickiego) 1 ona też 
Zestawiając Anglię z Francyą wi-|*2 naukę będzie kontrolowała. 
dzimy, że w tej ostatniej majątki nio. | Liczbę godzin, jaka ma być prze- 
ruchome stanowią 550, ogólnej su. | 79aczona na naukę religii, a która co 
my bogactw, w Anglii zaś niespełna f 09] Bniej dwie godziny na tydzień mu- 
40, eo dowodzi, że kapitał oddany|*i, WYDOSIÓ, oznaczy krajowa władza 
na usługi handlu i przemysłu jest w szkolna w porozumieniu z Wydziałem 
Anglii zarówno bezwzględnie, jak sto- krajowym 1 tam, gdzie to nakazuje 
sunkowo większy niż we Francyi. Ró- ustawodawstwo krajowe, w porozumie- 
Żnica ta objawia się najwidoczniej w] Du Jeszcze z dotyczącą władzą ko- 
sumie rocznego dochodu mieszkańców ścielną (przełożeństwem zboru 1zra6- 
Genoa DRY > 0 Mk używać nauczycieli 
Pol a k A EA SL do udzielania nauki religii, to określa 
REKE — LĄ Og az 3 ao ka. | ustawodawstwo krajowe w porozumie- 
itału is wciąż hano dzieła i] 7 aoryoen a miadan Kor ie aze 
p y Ą lożeństwem zboru izraelickiego). 


omnażą ich wartość. PR f 

i Podział bogactw pomiędzy różne $ 8. Wedle jakich książek wolno 

warstwy ludności stanowi kwestyę sto- uczyć i jakie wolno czytać dzieciom, 

kroó ważniejszą od klasyfikacyi bo-|to rozstrzyga minister oświaty po wy 
słachaniu srajowej władzy szkotnej w 


gactwa. Pap dza Erai 
W ogólności powiedzieć można, że| Porozumieniu z Wydziałem krajowym, 
a tam, g'zie to nakazuje ustawo- 


drobne 1 średnie kapitały tworzą pod- 1 r l 
stawę narodowego majątku, wielkie dawstwo krajowe, jeszcze i w porozu- 
mieniu z dotyczącą władzą kościelną 


zaś kapitały — których ilosć jest zna- í oki 
cznie mniejszą, aniżeli to sobie zazwy- | (przełożeństw em zboru 1zraelickiego). 
czaj wyobrażamy — w pewnym sto- Wyboru spomiędzy dozwolonych ksią- 
pniu zaledwie przyczyniają się do o- żek do nauki i czytania dokonywa 
gólnego dobrobytu. krajowa władza szkolna w porozumie- 
To samo z większą jeszcze słuszno- | U z Wydziałem kraj. , 
ścią powiedzieć można o stosunku za $ 21. Obowiązek uczęszczania do 
chodzącym między roczną sumą Za szkoły zaczyna się Z chwilą ukończe- 
robku a wysokością rocznych docho-|nia 6 roku życia 1 trwa na ogół co do 
dów. nauki codziennej lat osiem. Całe dal- 
Leroy-Beaulieu obliczył, że we Fran- | 8ze uregulowanie czasu 1 rodzaju obo- 
cyi 5/, skapitalizowanej własności, oraz wiązku nozęszezania do szkoły należy 
4j, rocznego dochodu całego państwa do ustawodawstwa krajowego. Ma ono 
znajduje się w rękach wieśniaków, | to zwłaszcza prawo, że może czas 
rzemieślników, mieszczau i drobnych | trwania obowiązku do codziennego u- 
kapitalistów. |częszczania do szkoły dia gmin wiej- 
W innvch państwach cywilizowa. | skich skrócić do lat siedmiu lub 840- 
nych wykazać można analogiczny siu-j5u. w takim jednak razie winna n- 
sunek. jstewa urządzić odpowiednią uaakę u- 
Badania takie wiodą do nsder 2% zupelniejąy 4 przez przeciąg jednego 
wiłego i palącego zagadnienia, ty do,$ wzgiędnie dwóch lat. Ustąwodaw- 
równomiernego podziału bogactw dro-istwo krajowe może też 10zszerzyć tę 
gą społecznego obrachunku czyl: li- naukę uzupełniającą (szkolę niedzielny 
kwidacyi. itd) na dalsze lata aż do 16 roku 
W tej kwestyi nader trafne zdanie | Życia , y | 
wypowiedział H. de Faville w dziele; $. 35. Ciało nauczycielskie semina- 
pt. La France économique: „Miliardy ryów nauozycielskich składa się z dy- 
te znikłyby wnet, gdyby po nie się-| rektora, będącego zarazem kierowni- 
gnięto ręką zuchwałą. Bogactwo całe- | Elem szkoły ćwiczeń i dwóch, trzech 
go narodu jest niepodzieine, ponieważ łub czterech nauczycieli głównych, 
spoczywa ono na bogactwie jednostek | Z nauczycieli religii i potrzebnych na 
Śmiertelny oios dobrobytowi narodo- 


uczycieli pomocniczych, a mianuje je 
wemu zadaje ten, kto uwłacza bezpie- | minister oświaty i wyznań z terna, 
czeństwu własności”. 


zaproponowanego sobie przez krajową 
W istocie wątpliwą wydaje się rze-|władzę szkolną, która porozumie się 
czą, czy obrachunek podobny stano- 


z Wydziałem krajowym. Nauczycieli 
wiłby radykalny środek usunięcia wie- religii mianuje najwyższa władza ko- 
łu niesprawiedliwości, na które 


się | ścielna, e Aa okręgu dany zakład 
b , nie pomnąc, że żródło ich Się znajduje. auczyciele szkół ówi- 
e rada w HE Anooi natury ludz |czeń mają obowiązek współdziałać ja- 
kiej, aniżeli w wadach obecnego u-|ko RUE M pomocnicy w wr, 
: : M.D niu kandydatów na nauczycieli. 
szos Artykuł 2. Ustawa niniejsza wcho- 
dzi w życie z początkiem roku szkol- 
nego następującego po jej ogłoszeniu. 
Artykuł 3. Wykonanie tej ustawy 


Ebenhoch wraz z przyjaciółmi polity-; 


l 


|do szkoły. Dawny wniosek ustanawiał; już niemal zupełnie dobrze, 
| mowania, jak i jak dlugo ten obowią- 
'zek miał 


ności policyi, umówił się, że on wyjedzie na- 
przód do Jarosławia, ona zaś za nim pó- 
Źniej pośpieszy. Wtem, dziwnym zbiegiem 
okoliczności, przyszedł do tego domu — jak 
douosi. Echo Przemyskie — ajont policyjny 
T. całkiem w innym interesie, a usłyszaw- 
szy o co rzecz chodzi, poprosił p. Gottlieba 
na słówko ze sobą i takim sposobem dostał 
się ów handlarz do furdygi. Interes się nie 
udał i trzeba będzie odpowiadać przed 
sądem. 

Morderstwo. W sprzaczce o pieniądze 
zabił Jędrzej Korzeń w Siarach w powiecie 
gorlickim swą 63 letnią matkę, uderzywszy 
ją siekierą, poczem zbiegł. Korzeń, liczący 
lat 26, był w lipcu b. r. przyaresztowany 
za rabunek i ciężkie uszkodzenie ciała, ale 
w czasie śledztwa uwolnił go sąd jako obłą 
kanego. 

Pożar Na felwarku Netrebówka ad Ober- 
tyn, w pow. horodeńskim, własności p. Józefa 
Kellermanna, spłonęły zabudewania gospo- 
darcze wraz z zapasami: szkoda 21.000 zł., 
ubezpieczona na 12.000 zł. 


W Podhajcach na dochód ochotniczej 
straży ogniowej urządzoną będzie w sali ra- 


ubiegłej sesyi parlamentarnej. W nie- 
i których tylko punktach różni się obe- 
‘cny wniosek od poprzedniego. I tak: 


ciwko Polakom w rządzie, albo też 
Czechowi, Kramarzowi, gdy rozchodzi 
się Niemcom głównie o rozporządzenia 
językowe wydane na korzyść Czechów. 
W obec towarzyszy w prezydyum jest 
ten postępek dra Kathreina w naj- 
wyższym stopniu niekoleżeński i w 
ogólności czyni wrażenie — iż pan 
prezydent poprostu stchórzył.., 


' dawny postanawia, że „stosunki mię- 
idzy wyznaniami dzieci szkolnych unor- 
imuje ustawodawstwo krajowe“, wsku- 
itek czego byłyby miały sejmy krajo- 
iwe możność oddziałać w szkołach 
jdzieci od siebie wedle rozmaitych 
| wyznań. i 
|  Wnicsek w nowej redakoyi daje 
|w dodatku możność rozdziału dzieci | 
także wedle narodowości, a dotyczący , 
'jej ustęp wyraźnie myśl rozdziału wy-, 


k RONIRA. 


Lwów d 7. października 


'powiąda i wyraźnie przyznaje ustawo- 
jdawstwu krajowemu moc dokonania | 
takiego podziału. Obecna redakcya da- Zapiski osobiste. Ks. kard. Sembra- 
lej wylicza między przedmiotami obo- towiez wstaje już codziennie dwa razy na 
wiązkowej nauki ręczne roboty kobie-'dzień, na godzinę, lub dwie i stan jego zdro- 
ice, które w dawnym swym wniosku ks. wia tak się poprawił, że niebawem zacznie 
'Ebenhoch zapomniał wymienić. Nie-;ks. kardynał ponownie zajmować się spra- 
mniej wążną jest zmiena czasu, przez |jwami archidecezyi. 

jaki trwać ma obowiązek uczęszczania; Władysław hr. Zamoyski, ma się 
okres nauki na sześć lat, a moc nor-; Slub. W sobotę 2 b. m. odbył się w 
pł siĘ, ' kościele 00. Bernardynów ślub p Zofii Czer-' 
wy wany w szcze- | wińskie j imi j j ; ; 7 

gółach, dawał oni Ni SYTA obra EL a Só P E dy a 24 bm. wielka tombola, któ- 
sek w dzisiejszej swej formie wyzna- | pobłogosławił ks. dr. Narajewski, brat no- | gy £ oig krzy p KA OE 
cza ośm lat na naukę obowiązkową, | wożeńca. fr” eń ne ce RCA, p. F. Sto- 
ale zarazem daje ustawodawstwom Ze ster dickóni SEE 1 KL. iecki burmistrz podhajecki i dr. Pawlikow- 


kro a ; a i j i- , ski, adwokat, 
la: pla aeg R Ć skrócenia 80 NA | mierz Wais został zamianowany rzeczywi- | Wypadek kolejowy. Do dzienników 


stym profesorem filozofii w seminaryum du-i wiedeńskich donoszą, iż pociąg kuryerski, 
chownem łac, w Przemyślu. — Ks. dr. Jan jidący z Sosnowiec do Warszawy, onegdajszej 
Balicki został zamianowany zastępcą profe- |nocy zderzył się z pociągiem robotniczym na 
sora dogmatyki w temże seminaryum. |dworeu w Ząbkowicach za Będzinem. Kilka 
Żądania ruskie. Dzienniki czeskie do- į osób jast aranionych, obie lokomotywy zna- 
noszą, iż posłowie ruscy przedłożyli parla- cznie uszkodzone. 
mentarnej komisyi prawicy swe życzenia. Lubelskie władze szkolne, uważając 
Domagają się oni. aby urzędnikom Polakom | żydów za Rosyan, zakazały dzieciom żydow- 
rząd przypomniał rozporządzenie, na mocy|skim w szkołach rządowych zapisywać się 
którego oni w stosunkach z ludnością ruską | na naukę języka polskiego. 
powinni używać języka ruskiego, dalej żą Koieginm ruskie w Reymie. Nie- 
dają, aby na uniwersytecie lwowskim byłyjbawem odbędzie się w Rzymie otwarcie na 
głosowa: za adresem autonomicznyju |utworzone dalsze katedry z językiem wykła- |nówo dawnego kolegium ruskiego, które 
hr. Dzieduszyckiego, w którym prawi-|dowym ruskim, aby stworzono nowe gimna- | przez jakiś czas połączone było z kolegium 
ca oświadcza, że nietylko będzie bro-|zys ruskie i aby na Bukowinie utworzono|greckiem na Via Babuino. Już od dwóch 
niła praw politycznych sejmów krajo-|nowe szkoły ludowe z językiem wykłudo. |lat toczyła się sprawa przywrócenia do daw- 
wych, ale będzie nawet dążyć do 1chjwym ruskim i seminarynm nauczycielskie z, rego stanu owego Kolegium, ale dopiero 
rozszerzenia, Tymczasem postawiony | językiem wykładowym ruskim, i rumuń (wspaniały dar (100.000 zł), złożony przez 
przez niego wczoraj wniosek o wyda-jskim, cesarza austryackiego, dał możność naprawy 
nie tz. „ramowej* ustawy językowej Uroczy te przeniesienie zv}ok ś. p, {bardzo opnszczonego gmachu. Kolegium grec- 
zmierza do najbezwzgłędniejszego pogwał- | ks, Śnigurstiego, biskupa przemyskiego obrz,j 50ruskie było otwarte w roku 1845, dizęki 
cenia praw konstytucyjnych sejmów kra-|gr, ze starego cmentarza odbyło się dziś wej zabiegom nuncyusza Altierego i pani Kaboga, 
jowych. Według postanowień konstytu- | czwartek w Przemyśln, Ponieważ Ś. p. bi. domu hr. Potockiej, a z pierwszego ma- 
cyi, a w szczególności § 11 ustawy skup Śnigurski wielkie położył zasługi około | žeństwa Uruskiej. Aktu inaugnracyi dopełnił 
zasadniczej o reprezentacyi państwa z |uarodu ruskiego, przeto skorzystali z tej wtedy ks. Jełowiecki. Wkrótce po roku 1850 
21 grudnia 1867 nr. 141 Dz. n. p. o-|ehwili Rusini, by urządzić poważną manife- koleginm to zlało się z kolegium  greckiem 
znaczone '4 ściśle przedmioty, które stacyę. Komitet w tym celu wybrany, na i dopiero teraz będzie znów odrębnione, 
należą do zakresu wiadzy ustawodaw- |którego czele stał radca p. L. Szechowicz, Obrazki częstochowskie. Znany ma- 
czej Rady państwa, zaś §. 12. tejże pracował oddawna gorliwie, aby uroczystość |larz, twórca „Ewy“, pan Pantaleon Szyn- 
ustawy orzeka: ; była wyrazem czci należnej zasłużonemu|dler, otrzymał pozwolenie na otwarcie w 
„ Wszystkie inne przedmioty usta- |włądyce, Na dzisiejsze przeniesienie zwłok | Częstochowie szkoły malarskiej, Jest to 
wodawstwa, które w. tej ustawie wy-|przybyły deputacye gmin i czytelni ludo- $szczęśliwa idea. Częstochowa jest najważniej- 
raznio dla Rady państwa nie są za-|yych z wieńcami i kwiatami, jakoteż wzię- |szemm centrem przemysłn reprodukcyjnego, i 
strzeżone, należą do zakresu działania ły udział w tej ceremonii wszystkie stowa jjak dotychczas, żyje wzorami niemieckimi, 
sejmów zastąpionych w fiadzie pań-|rzyszenih ruskie bez względu na odcienia dziewięćdziesiąt dziewięć razy na sto nie- 
stwa królestw i krajów, i mogą byó|polityczne. Po odprawieniu o godzinie 9 =2 bez gustu i stylu. A sprawa li- 


Niemieccy antonomiści. 
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego), 


Wiedeń d. 6 października. 
(£) Poseł Dipauli wraz z całem 
swojem stronietwem należał zawsze i 
należy dotąd do autonomistów. Już w 
tej kadencyi — po wydaniu rozporzą- 
dzeń językowych dla Czech i Morawy, 


w tychże sejmach, lub z nimi konsty- f rano żałobuego nabożeństwa (panachidy) wy-|tegrafowanych obrazów jest niezmiernie wa- 
tucyjnie załatwiane“, b rnszył ze starego cmentarza pochód zejźną, ponieważ te częstochowskie bohomazy 
Otóż $. 11 powołanej tn ustawy |szczątkami pośmiertnymi do katedry obrz.|są pierwszą szkołą estetyczną ludu i nawet 
zasadniczej wcałe nie zalicza do rządu grec, możnaby wykazać ich związek i wpływ 
spraw, zastrzeżonych władzy ustawo- Wieczorem odbędzie się religijny koncert] wprost na rozwój uczuć religijnych ludu. 
dawczej Rady państwa prawa uchwa.- połączony z odczytem o życiu i zasługach) Podniesienie artystycznej wartości tych świę- 
lania ustaw. o narodowościach lub wjś, p. ks. Śuigurskiego. W koncercie weźmąjtych chromolitograńj, które setkami tysięcy 
kwestyach językowych — do czego|ydział wszystkie ruskie stowarzyszenia śpie-| rozchodzą się, byłoby prawdziwie piękną, 
zmierza wniosek br. Dipaulago. Spra- |wackie. cywilizacyjną działalnością. Wprawdzie i tam 
wy te należą przeto do sejmów, 1 w Pomnik Ujejskiego. Dr. Małachow- także są przedsiębiorcy, którzy będą woleli 
Radzie państwa, bes popwałcenia kon- | wy, sprosi? onegdaj liczne grono osób z mia- niesmaczny wzór germański, aniżeli pomysł 
stytucyt traktowane być nie mogą. sta na naradę w sprawie postawienia po-| wykształconego artysty polskiego, ale cóż 
Oto jest próbka niemieckich „su-i anika Kornelowi Ujejskiemu we Lwowie,łrobić, trzeba powoli kruszyć i tę skałę. 
tonomistów*| .__ 1, |Uchwalono postawić pomnik ze składek pu Choroba miłości. Bywają książki, 
Centrahści tryumfują. Br. Dipauli blieznych i wydać odezwę zredagowaną w| które się czyta z uśmiechem niedowierzania, 
doczekał się tego — podobno po raz tym przedmiocie przez p. Bełzę, a następniej* które mimo to przykuwają uwagę naszą 
pierwszy w życiu, źe W. fr. Presse wybrano komitet, który zajiie się wykona-|i astręczają tematów do refleksyj, marzeń, 
chwali go — co prawda, trochę aroni- |niem projektu, a który się składa z pani|kombinacyj lotnych. Oto ukazała się na puł- 
cznie, ale chwal. Niedziałkowskiej, T. Romanowiczowej, w.| ach księgarskich rozprawa znanego psycho- 
Taki sam wniosek, jak wczorajszy | Wolskiej i pp. Bełzy i dra Opolskiego. Pe jloga i psychiatry de Fleury'ego pt. „Wstęp 
br. Ripanlego wniósł przed kilku dnis- į mnik stanie naprzeciw Kasyna miejskiego n: |40 medycyny ducha“. Nie wiadomo nam, w 
mi . Lueger, i podpisało go całe |skwerze. jaki sposób lekarze mogą woielić w prakty- 
stronnictwo antisemitów niemieckich, 80 rocznicę śmierci Tadeusza Ko-j kę teorye tej księgi, ale to pewna, że jest 


co oczywiście wskazuje na istniejące|ścinszki, przypadającą 15 b. m. uczei sto- 
pomiędzy temi dwoma stronniotwam! | warzyszenie rękodzielników lwowskich „Gwia- 
porozumienie. Otóż antiseinici wie-|zda* uroczystem obchodem, który urządzo- 
deńscy są przedewszystkiem cen tra*|nym będzie w niedzielę 17 b. m. wieczorem 
listami, gdyż lokalny ich patryo-|w sali „Gwiazdy“. 

tyzm wiedeński nie pozwala im być Dla uczezenia pamięci Kornela Ujejskie- 
czem innem; a następnie są radykal- | go, długoletniego członka honorowego „Gwia- 
nymi narodowca:ni niemieckimi, którzy |zdy«, postanowił wydział „Gwiazdy* urzą- 
tem tylko różnią się od Schónerera |dzić urocz sty wieczór, żałobne nabożeństwo 
że nie są prusofilami, jak Schónerer.|i wmurować tablicę pamiątkową w kościele 


tam sporo nowych, oryginalnych, niewątpli- 
wie fantastycznych, ale ciekawych pomysłów. 
Znany to postulat medycyny, aby lekarz u- 
względniał nietylko fizyczny lecz i duchowy 
stan pacyentów i usiłował zarazem na oba 
stany oddziaływać, ałe literatura nie miała 
dotychczas księgi, któraby specyalnie terapi 
ducha poświęconą była. Według de Fleni 
ry'ego należy uważać takie objawy psychicz- 
ne jak smutek, gniew, lenistwo za stan-- 


Br. Dipauli miewał i dawniej różne| 00. Bernardynów. Uroczysty wieczór nazna-; normalne i chorobliwe i szukać na nie środy 
pomysły, mającę na celu senzacyę. Ale|czony jest na 24 października, nazajutrz zaś | KÓW w medycynie, a nawet profylaktycznie 
dawniej był w Izbie stary br. Hohen-|t, j. 25 o godzinie 9 rano odprawią OO. | wojować z nimi. Jeden z rozdziałów księgi 
wart, którego powaga i wytrawność | Bernardyni nabożeństwo żałobne, oraz na- | mówi np. o „medycynie miłości“ bo fran- 
zdołały zawsze utrzymać br. Dipaule- stąpi odsłonięcie tablicy. cuski uczony uważa miłość w formie senty- 
go w karbaoh konsekwenuyi. Teraz nie Peryodyczne konferencye bndow 'mentalnej za objaw patologiczny. Takie u- 
ma jaż nad nim tej kierowniczej ręki. „czucie, które zagłusza wszelki głos rozsądku, 


A: : L|nicze zaczeły się w sobotę na nowo w ma-i. ; a 
Sam teraz kieruje swojem stronni:|gjętracie, pod przewodnictwem prezydenta JeSt, zdaniem jego, chorobą natuiy ludzkiej 
otwem, z dragim podobnym sobie nie- 


k miasta i przy udziale inżynierów miejskich, i SF mptomach przypominających nderzająco 
spokojnym duchem. 


A A , samoistnie kierujących przedsiębiorstwami i! morfinomanię lub alkoholizm, co oczywiście 
frzedwcześno są tryumfy cbstruk- | ropotami miejskiemi. Na konferencyach tych 
cyonistów i popierających ich dzien- 


'dla zakocbanych nie może być miłem po- 
: : . ; mawiane bywaja projekty prae publicznych 
ników tutejszych jakoby prawica skut- 3 iane bywają projekty praa publiczny: AJ 


równaniem. De Flenry mniema nawet, że u 

morfinomanów i kochanków 
kiem wniosku Dipaulego była już roz- 
bitą. Zanadto wiele realnych intere- 
sów i tradycyonalnych związków łączy 
Tyrolczyków z autonomistami, ażeby 
oni mogli wejść w stały sojusz z le- 
wica, albo choćby nawet z antisemi- 
tami, z którymi razem reprezentowa- 
liby niespełna 60 głosów. Taką siłą 
niczegoby nie dokazali w Izbie. Więc 
nawrócą znowu na prawo — ale to na- 
wrósenie nie naprąwi już ogólnego 
wralenia, jakie na przyjaciołach i prze- 


tudzież wszelkie publicznie podnoszono 2a- | zapalonych 


rzuty przeciw porządkom w mieście Obecnie 
odbywają się konferencye co dwa tygodnie, 
w zimie zaś będą co 4 tygodnie. 
Asystenta katedry mechaniki i te-, 
oryi budowy machin szuka lwowska polite- | 
chnika, a rektorat 438 Pa na tę posadę jtd; nie jest ona wchłanianiem materyalnej 
konkurs s terminem do 20 y . _” (trucizny, lecz stałem oddziaływaniem pewnej 
Uroczysty wyg'ąd miały wczoraj, Ja- {idée fire na te części organizmu ludzkiego, 
ko w sądny dzień, dzielnice naszego miasta, | gdzie skupia się wola i rozsądek. 
zamieszkałe przez żydów a wprost boleścią| Tam chemiczna trucizna, tu trucizna mo- 
ściskało się serce na widok ul. Halickiej i! ralna, — to cała różnica. I zasadniczy rys 


istnieje niewątpliwie znpełna identyczność 
| objawów chorobliwych. Źródło cierpień jest 
„tn t tam inne, ale skutki te same, Miłość 
| — coraz to lepiej! — to otrucie (intoksy- 
kacya) z tem samem prawem jak otruciem 


jest morfinomania, eteromania, opiumomania 


ciwnikach niemieckich autonomistów | Rynku. Tyle tam już handlów żydowskich, | w charakterze obu chorób jest równy a ry- 
uczynił wniosek Dipaulego — miano-|że wczoraj zaledwie co dziesiąty sklep był|gęm tym: pożądanie przedmiotu, powodują- 
wicie, iż są ludźmi nieobliczalnymi, | otwarty. cego otrucie i spotęgowanie tego pożądania, 
na których charakterze polegać nie Jlandlarz żywym towarem. Mojżesz; skoro się ten przedmiot od nas oddala Nie 
można. Gottlieb rodem z Medyki, nie mając zami- tylko jednak miłości, lecz mnóstwo innych, 

Równie nieładnie postąpił także ijłowania do ciężkiej pracy, jak każdy żyd,|często psychicznych chorób, wykazuje, zda- 
prezydent Izby dr. Kathrein. Oto te-|puścił się na lekki, ale rentowny geszeft | niem francuskiego badacza, uderzające podo- 
raz, gdy ma być lada dzień otwartąj Wyjechał do Węgier, a stamtąd przyjeżdżał | bieństwo do cierpień fizycznych, Samobójstwo 
rozprawa nad wnioskami o postawie-pdo Galicyi niby to w celu odwiedzenia ro-; może mieć charakter epidemiczny, jak chole- 
nie gabinetu hr. Badeniego w stan o |dziny, a tymczasem przy sposobności zała-| ra lub tyfus. I Środki lecznicze są równe w 
skaczenia — on wyjeżdża z Wiednia?twiał swoje interesa, nie zawsze czyste." chorobie miłości i w morfinomanii. Tu i 
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tam izolowanie, podróże, usunięcie trucizny 
repernją organizm. Na pociechę zakochanych 
dodać jeduak należy, źe P. Fleury uznaje 
m.łość z wszystkich cherób psychicznych 
jako — najłagedniejszą. 

Kongres delegatów lóż masońskich od- 


, był sie w ostatnich dniach zeszłego miesią - 
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ca w Medyolanie, Kongres ten delegatów lóż 
masońskich włoskich miał na calu obmyśleć 
środki zaradcre przeciw szerzącej się propa- 
kundzie katolickiej, która według zdania 
mustnów zaczyna przybierać zatrważające 
rozmiary, Uchwały, jakie zapadły na tym 
kongresie, stanowią niejako program dzia- 
ła!lności masonów. 

I rak, uradzono tam, ażeby ze szkół wy- 
kluczono oałkowicie naukę religii, a nate- 
miast rozszerzono zakres nauk przyrodni- 
czych, ażeby rozwód wprowadzić do prawo- 
dawstwa, wybór proboszczów oddać parafia- 
nom i wykluczyć księży cd prawa dziedzi- 
czenia w obrębie dyecezyi. Przyszły kongres 
mesuński odbędzie się w roku przyszłym w 
„tirynie, przy sposobności wystawy zapowie- 
dzianej na uczczenie 50-tej rocznicy wpro- 
wadzenia konstytucyi w Piemoncie przez 
Karola Alberta, 

Z Genewy pisze W. Kosiakiewicz: 
Zdradliwa ona okrutnie ta natura szwajcar- 
ska, która z okien i tarasów wykwintnych 
hoteli tutejszych  okserwowana, niewinne 
sprawia raczej wrażenie corocznie odnawia 
nej ku uciesze turystów dekorucyi. Błękitne 
i s.maragdowe rzeki i jeziora, zielenią la- 
sów i białością śniegów strojne góry, wszyst- 
ko to pułapki, straszne pułapki, tem strasz- 
niejsze, że oto nęcą i wabią nieprzeparcie 
zachwycającego się niemi zdala widza; zwa- 
biwszy go zaś, a przynęciwszy bliżej, ota- 
czeją go niebezpieczeństwy bez lika i bezli- 
tośnie na pastwę im wydają. Co roku kro- 
nika tutejsza wypadków ponuremi znaczy się 
kertami, co roku cmentarze kościółków gór- 
skich „interesującemi* zapełniają cię gro- 
bcwcami ofiar syreniej natury, a mimo to 
co roku, czarem tej ostatniej wabione, 
wciąż napływają nowe a nowe, Wśród rok- 
rocznej wszakże kroniki katastrof lato bie- 


Czas odnowić przedpłatę 
kwartalną 


na 


„Gazetę Narodową“ 

W fejletonie rozpoczęliśmy przed 
kilku dniami druk niezwykle zajmującej 
współczesnej powieści Wincentego hr. Æ o- 
sia z seryi „Świat i finanse* pod napisem 
„Drugie źycie pani Appelstein*, (Ci, którzy 
cd października (Graz. „Nar. zaprenumerują, 
otrzymają na żądanie bezpłatnie wszystkie 
fejletony z września, powieść tę obejmujące. 
Po ukończeniu „Drugie życie pani A ppeletein*, 
drukować będziemy powieść Anatola Krzy- 
żŻanowskiego p. n. „Galatea“. 


sztuki piękne. 


Z teatru. Nienaturalność jest pierwo- 
rodnym grzechem wszystkich pism pani Ga- 
bryeli Śnieżko-Zapolskiej, a sztuczność ta 
jest tem mniej miłą czy to dla cytelaika, 
czy też dla widza pierwszej jej sztuki sce- 
nicznej „Malki Schwarzenkojf", że antorka 
uważa teatralność efektów właśnie za zaletę 
i stara się o jak największą ich ilość. 

Ta „Małka Schwarzenkopf* pięcioaktowa 
okraszona skokami i śpiewami sztuka cie- 
szyła się olbrzymiem powodzeniem w War- 
szawie, w Krakowie zdania o niej były po» 
dzielone, a wczoraj wreszcie dostała się na 
lwowska scenę. 

Rzecz cała obraca się około śmierci mło- 
dej żydówki, wychowanej przez obeych lu- 
dzi na inteligentną, nowoczesną pannę, a 
zmnazonej żyć w otoczeniu, które stanowi 
jednę z bryłek w masie naszej zacofanej, 
brudnej i barbarzyńskiej czerni Żydowskiej, 
Aby nie być staremu nędzarzowi, swemu oj- 
cu, ciężarem, a przecawnie zapewnić mu ja- 
kie takie wygody, wychodzi Małka za mąż 
za kulawego idyotę, pospolitego kramarza. 
Żyje u jego boku cały rok, jeżeli nie szczę- 


żące bodaj czy nie nuajczarniejszemi zazna-|Śliwie, to przynajmniej nie w nędzy i dopie- 
czyło się głoskami. Pogodne, jak rzadko, ,TO PO tak długim upływie czasu dowiaduje 
niebo do wycieczek nustręczało sposobności. Się, że ten, którego obraz w sercu nosiła, 
niemało, to też od połowy sierpnia jęły wa- | nareszcie dobił się stanowiska, teraz mógłby 
pływać wiadomości żałobne  obfciej niż Się już z nią ożenić i nawet „Stara się o to. 
lat poprzednich. Przytaczam oczywiście nie- | Matka wprawdzie jest zamężną, ale u ży- 
które tylko: Niejaki Karol Sax, rodem z.dów rozwód jest drebnostką, jeżeli oboje 
Wrocławia, w ciągu odbywanych w okolicy małżonkowie go praguą. 
Zermattu wycieczek, zginął na lodowcach Na nieszczęście mąż Małki głupkowaty 
Triftu. Przechodząc lodowcem, potknął się Jojna uparł się i nie choe odstąpić żony 
i w oczach przechodniów po ramiona za-, nikomu. Wywiązuje się w tem miejscu bar- 
grząuł w rozpadlinie, świeżem pokrytej śnie- | dzo dramatyczna scena. Kochanek czeka za 
giem. Podczas, gdy jeden z przewodników | drzwiami, trzyma w ręku wszystko, czego 
starał mu się przyjść z pomocą, nieopatrzny | potrzeba, aby biednej nieszczęśliwej Małee 
turysta rzucił się tak nieszczęśliwie, iż do|zapewnić świetlaną przyszłość, miałby tylko 
reszty przebił świeżą powłokę Śniegu i znikł drzwi otworzyć, a sztuka skończyłaby się 
w szelnści, Oddział dziesięcin górali wołany ogólną radością — ale nie czyni tego, Mał. 
na ratunek Saxa, martwe iuż tylko, z roz-,ka bowiem musi zażyć morfiny, aby umrzeć 
bitą czaszką, odszukał zwłoki. We dwa dni |za parawanem, na zawołanie, bez pożegna 
później, w godzinach popołudniowych, powra- | nia, z pozostawieniem jednakże pisanej pro- 
ca? z Jungfrau turysta Szymon Bein w to- ,śby o przebaczenie. l 
warzystwie dwóch przewodników Andrzeja i Sceny tej pięcio aktowej łaawej epopei, 
Jana Anderegeenów, gdy ze stoków Kranz- | w które autorka wtłoczyta niezliczoną ilość 
bergu zwaliła wszystkich trzech aż na pod-;opizodów, nie są konsekwentnie z sobą zwią- 
nóże góry stacznjąca Bię ze szczytów lawina. zane. Wielka liczba osób, ukazujących się 
Obaj przewodnicy, członkowie rodziay głośnej |na scenie, działa zupełnie bez motywów, a 
w swoim fachu, zginęli na miejscu, podczas raczej do każdego posiępku każda figura ma 
gdy Bein (nomen omen) przypłacił wycieczkę jnowy powód i nową przyczynę. Stąd wszyst- 
złamaniem lewej nogi. ko w sztuce robi wrażenie nie istot ani rze- 
Najwięcej wszakże narobiła wrzawy osta- |czy £ krwi i kości, lecz jakiej dekoracyi, 
nia z kolei katastrofa, której ofiarą kilku] płótna naciągniętego na drewniane patyki i 
naraz padło turystów. Sceną wypadku byłyjjaskrawo pomalowanegr. 


stoki góry „Pleureur* w kantonie Walis. Z 
zamiarem dotareia na szczyt wzmiankowanej 
góry wybrało się ośm osób, które na prze- 
łęczy, zwanej Salle, podzieliwszy się na dwie 
grapy po cztery osoby, powiązane między 
sobą sznurami, ruszyły ku wierzchołkowi. 
Pierwsza grupa dosięgnęła celu szczęśliwie ; 
druga wszakże, dla skrócenia sobie drogi, 
obracała ją w poprzek smugi śnieżnej, która 
pod stopami przechodniów wraz z niemi 
zsunęła się w przepaść 800 metrową. Na- 
trafiono tu na wierzchnią, świeżą warstwę 
śniegu, niedość jeszcze do warstw dawnych 
przywartą, a wobec grozy położenia nikt nie 
zdobył się na przytomność umysłu i nie po- 
starał o wbicie okutych lasek w grunt sta- 
ły, eo jedynie mogło było i byłoby z pewno- 
ścią ocaliło wszystkich. Padli ofiarą : pastor 
Gonin z Sionu, Henryk Demollins i Fran 
oiszek Bichoff z Lozanny, i młody, 17-letni 
baglik, Bernard Swinsted z Londynu, czło- 
nek rodziny znanej w stolicy Anglii, uczeń 
kolegium lozańskiego. Protestancki cmentarz 
w ñionie o estery „wzmógł się“ interesujące 
mog *y. Będą je odwiedzali turyści — i gi- 
nęli ualej „dla sportu". 

Muzałmunie w Lourdes. Przed kil- 
ku dniami, podczas pielgrzymki z Wandei i 
Bretanii do Lourdes, w rzędzie pątników 
znalazł się spahis, muzułmanin w randze 
porucznika. Oświadczył oa O. Ollivier, że 
wierzy w Niepokalane Poczęcie Najświętszej 
Panny i choć jest muzułmaninem, prosi, 
aby mu było wolno pomodlić się w grocie. 
Życzenia temu stało się zadość, Mahometań- 
ski porucznik wnosił żarliwe modły do Ma- 
tki Boskiej, wśród łez gorących. Wyszedł, 
wzruszony do głębi, z wdzięcznością wielką 
przyjął święty medalik i zawiesił go sobie 
na piersi. 

+ Zmarli w ostatnich dniach : W Kra 
kowie Ludwika z Brassierów  Brasonowa, 
żona prezydenta sądu krajowego w Krako- 
* ie, przeży wszy lat 53. 


Ze sfer kupieckich, P. M kołaj Lud- 
wig, znany tutejszy wielce rucbliwy kupiec, 
nabył w tych dniach na własność sklep ga- 
łanteryjny pod firmą E. Muchayskiego, która 
przez długie lata używała we Lwowie po- 
wszechnej wziętości. 

P. Władysław Barącz wystąpi po 
wtórnie w sobotę w sali klubu pocztowego. 
Program wieczorku będzie całk em nowy. 
Publiczoość która tak wybornie się bawiła 
na pierwszym wieczorku, również i w sebotę 
zapełni salę w hotelu Żorza. 


Kalendarz. Dziś dnia 8 października : 
Brygidy w. — Jutro: Wincentego 2, 

Wschód słońca o g. 6 min. 16, zachód 
o g. 6 min. 18. 


Akt trzeci, wesele żydowskie, jest naj- 
widoczniej di robieny umyślnie, aby widz 
mógł oglądać charakterystyczne ceremonie 
weselne chałatowców. Być może, że akt ten 
jest dobrym jako obrazek rodzajowy, być 
może, Że jest arcydziełem humoru i drama- 
tycznej sztuki — nie można tego jednak 
osądzić, bo wszystko jest pisane zupełnie 
niezrozumiałym żargonem. 

Dlatego to i p. Modzelewskiego, który 
jest główną tego aktu osobą, domyślać się 
trzeba było tylko pod maską Marszelika. 

Wszystkie osoby „Małki* mówią zwy- 
czajnie zepsutą polszczyzną, a tylko gdy 
mają jakiś obrok duchowny podać słucha- 
czowi, wypowiadają parę słów po polsku, 
kiedy znowu gniewają się, te mówią czysto 
po żydowsku. | 

W takich warunkach nie można nawet | 
mówić o grze artystów, Jedyny p. Nowacki, 
miał możność wydobyó coś z swojej roli i 
rzeczywiście stworzył postać Jojny. 

Pobliczności było w teatrze wcale dosyć 
a galerya bardzo dobrze się bawiła. 

Repertoar teatralny. 

W piątek „Małka Szwarzenkopf” sztaka 
w 5 aktach ze śpiewami i tańcami Gabryeli 
Zapolskiej. 

W sobotę popoł. 
5 aktach Szekspira, 
Szwarzenkopf“. 

Następną nowością będzie „Wesele Fon- 
sia“ trzyaktowa komedya Ryszarda Rusz- 
kowskiego. 


* „Wewnętrznyeh dziejów Polski 
za Stanisława Angusta“, skreślopych 
znakomitem piórem Tadeusza Korzona, tom 
IV opuścił prasę drukarską. Jest to obraz 
pełen barwy, życia i miniaturowej dokład- 
ności, jest to produkt beuedyktyńskiej pil- 
ności, ogromnej wiedzy i krytycyzmu trze: 
źwego, jest to wreszcie księga, w której bije 
serce gorące. A przytem i zewnętrzna strona 
dzieła przynosi zaszezyt wydawcom, bo za- 
imienili oni księgę w album pamiątek z koń: 
ca ubiegłego wieku. Znajdują się tam podo- 
bizny dokumentów ówczesnych, świadectw, 
odezw, paszportów, akcyj, biletów skarbo- 
wych itd., znajdnją się doskonałe portrety 
osobistości historycznych, podobizny monet, 
wizeranki kolorowe typów wojskowych i oka- 
zów przemysłu fabrycznego : tkanin, tajan- 
sów, porcelany ita. Tom czwarty zresztą Za- 
wiera charakterystykę jednego z najciekaw- 
szych momentów historyi naszej, zadziwia- 
jący ścisłością i pełnią obraz powstania Ko- 
ściuszkowskiego. Bitwa pod Racławicami, 
dyktatura Kościuszki, bitwy pod Chełmem, 
Szczekocinem, Słonimem, Krupczycami, dzia- 
łania wojenue na Źmadzi, początek powsta- 


„Hamlet“ 
wieczorem 


tragedya w 
„Małka 


nia polskiego, Maciejowieie, niewola Kościu- | obradowałe wczoraj 
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ligentnym domu gpviskins znależć się po- 
winno, 

* Z wydawnictw prawniczych. Pp. 
dr. Eug. Wacyk, dr. Mik. Szuchiewicz i dr. 
Józef Czermak podjęli wydanie kodeksu cy 
wilnego w języku polskim z tekstem nie- 
mieckim i dodaniem  uzapełniających ustaw 
i rozporządzeń, oraz  rozstrzygwień najw, 
tryb. sprawiedliwości. Jest to pierwsze tego 
rodzaju wydawnictwo polskie, ułożone na 
wzór wielkich wydawnictw niemieckich (Gel- 
lera, Maura) i będące zarazem wstępem do 
dalszych wydawnictw podobnych, a mające 
na celu wyrugować w zupełności z użycia 
powszechnie dotychczas używane wydawnictwa 
niemieckie. Ciężkie to zadanie wobec tego, 
że te ostatnie rozchodzą się nietylko wśród 
Niemców ale i u mas reeznie w tysiącach 
egzemplarzy a tem samem  rozporządzają 
znaczniejszymi środkami. Nie można wątpić, 
iż wydawnictwo to, zwłaszcza, że uwzględnia 
ustawodawstwo krajowe i nowe ustawy są 
dowe, dozna w naszych kołach prawniczych 
niemałego poparcia, 


Rada państwa 


(Telegramy). 
Wiedeń d. 7 października. 

Przebieg wczorajszej dyskusyi w 
Izbie posłów nad sprawą pomocy pań: 
stwowej dla lndności, dotkniętej klę- 
skami, był następujący : 

P. Spinczicz domagał się wydatnej 
pomocy państwowej dla Istryj. ' 

P. Nowak zaznaczył, iż rozporzą- 
dzenia jezykows są powodem niezno 
śnych stosunków w Czechach. Mowoca 
oświadczył się przeciw temn, aby po: 
litykę łączono z nędzą i gani sposób, 
w jaki postępował czeski wydział kra- 
jowy przy rozdziale przyznanych gmi- 
nom subwencyj krajowych. Kwota wy 
znaczona dla Czech w projekcie rzą- 
dowym jest niedostateczna. 

P. Eiobhorn apelował do posłów 
włościańskich, aby porzucili wszelką 
waśń partyjną i wspólnie stanęli w © 
bronie włościan, na największą nędzą 
narażonych. 
P. Kiesewetter zaznaczył, /ź jeg: 
stronnictwo musi obstawać przy wnio- 
sku zupełnego odszkodowania. Mowa 
przedstawiał smutne stosunki w cze 
skich i ślązkich powiatach. Następnie 
odpierał ataki partyi chrześcijańsko- 
socyalnej, omawiał szczegółowo sto- 
sunki produkcyi, zwałczał militaryzm 
1 oświadczył, iż socyalna demokra- 
cya chce w drodze pokojowej osiągnąć 
swój cel. 
P. Lueger odpierał zaczepki po- 
przedniego mo wey na mihtaryzm i po- 
lemizował w ogóle z jego wywodami. 
Wśród mowy Luegera podnosiły sę 
rotesty ze strony socyalnych demo- 
kratów, a oklaski z ław posłów chrze- 
ścijańsko socyalnych. 
P. Giintber żądał wydatnej po- 
mocy dla gmin czeskich, dotkniętych 
nędzą, 
Po przemowach Mayera i Glaesnera 
przerwał przewodniczący obrady. 
Między odezytanymi na końcu po- 
siedzenia wnioskami jest rządowy pro- 
jekt ustawy o domokrąstwie, wniosek 
nagły Schoenerera, aby językiem urzę- 
dowym był niemieck! w całem pań- 
stwie z wyjątkiem Galicyi i Bukowi-;i 
ny. Potem zamknął przewodniczący 
posiedzenio. Następne dziś. i 
Wiedeń d. 7 pażdziernika. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów minister rolnictwa przedłożył 
projekt ustawy o utworzeniu zawodo- | 
wych stowarzyszeń rolniczych. 
Posłowie D'Angeli, Basevi i Le- 
nassi przedkładają nagły wniosek, do- 
magający się niezwłocznego wniesie 
nia przedłożenia o utworzeniu dru- 
giego połączenia między Tryestem a 
Wiedniem. 

Dep. Sylwester i tow. przadkładają 
nagły wniosek, aby ustawy o regala- 
cy płac urzędniczych weszły w życie 
z dniem 1 stycznia 1898 r 

Izba przystąpiła następnie do po- 
rządku dziennego tj. do dalszej roz- 
prawy nad kwestyą przyjścia z pomo- 
cą okolicom, O klęskami e- 
lementarnomi. gród próżnych ław 
poselskich a i całkiem nieobsadzonej 
galeryi, począł mówić p. Pergalt. 

Posiedzenie trwa dalej. 


AZ ZO ZZ R O R ZOZ ZOO W 0 M: 


Z sytuacyi parlamentarnej. 


Wiedeń d. 7 października. 

Wniosek językowy p. Dipaulego,! 
który wywołał pewien niesmak w] 
w stronnictwach prawicy, traktują | 
Czesi zwielkim spokojem 1 to jest je-- 
dyną pomyślną okoliczaością w tym. 
całym epizodzie. i 

Wiedeń d. 7 pażdziernika. 

Powszechnie przypuszczają, że wnuso-=, 
sek hr. Dipaulego miał za cel zrobić 
rządowi przykrość, a nie prawicy, mi- 
mo to jednak w rezultacie odbił się 
na prawicy. Wczoraj przez cały dzień 
obradowały komisye parlamentarne 
rozmaitych stronnictw. 

Wiedeń d. 7 pażdziernika 

Br. Dipanli wydrukował w N. Fr. 
Pressie list swój, w którym twierdzi, 
że wniosek językowy postawił nie w 
celach taktycznych, lecz zupełnie na 
seryo, zgodnie z zapatrywaniem wy- 
borców swoich. 

N. fr. Presse w uwagach własnych 
dodanych do listu br. Dipaulego wzy- 
wa go, aby na dowód, iż wniosek swój 
językowy traktuje ra seryo głosował 
przeciw prowizoryum ugodowemn z 
Węgrami. PA 

Wiedeń d. 7 pażdziernika. 

Niemieckie stronnictwo ludowe 

nad wnioskiem 


szki, szturm Pragi — oto kilka rozdziałów | językowym Dipaulego i wydało na- 
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a ena o e ramm a DLA M 


niu stwierdzono, iż zniesienie rozpo 


czynione zależnem od przyjścia do 
skutku lub od prąc jakiejś komisyi. 
Niemieckie stronnictwo ludowe obstą- 
je z jednej strony przy żądaniu usta- 
wowego uregulowania stosunków ję- 
zykowych, a z drugiej strony nie od- 
stąpi od najsilniejszej opozyzyi i ob- 


rządzenia językowe nie zosianą zu- 
pełnie i bezwarunkowo oofnięve. 
Wiedeń d. 7 października. 

W kołach parlamentarnych obja- 
wiono nadzieję, że prawica jakimś 
zbiorowym aktem odpowie na wniosek 
br. Dipaulego. 

Wiedeń d. 7 października. 

Liberalna prasa niemioka obwołuła 
po postawieniu przez Dipauli'ego wnio- 
sku w sprawie wydania tz. „ramowej“ 
ustawy językowej, — rozłam i rozbi- 
cie prawicy. Objawiia atoli swą radość 
przedwcześnie, wszystkie bowiem fakty 
świadczą, iż mimo, że p. Dipiuli bez 
porozumienia się z komisyą parlamen- 
tarną prawicy, wniosek swój w pełnaj 
Izbie postawił — rozłamu wśród do 
tychczasowej większości parlamentar- 
nej nie ma wcale. 


cy, na które przybyli ta k że repre- 
zeutanoi katolickiego stron- 
nictwa ludowego, co jest dowo- 
dem, że różnice, jakie powstały wsku- 
tok wniosku Dipaulego między klu- 
bem katolicko ludowym a Młodocze- 
chami zostały już wyrównane. Na po- 
siedzeniu tem nie poruszono ani słów- 
kiem sprawy Dipaulego, omawiano 
tylko podział pracy na przyszłe posie- 
dzenia Izby, a mianowicie postanowio- 
ne, aby w tym tygodniu ukchozopą 
została dyszusya nad sprawą niesienią 
pomocy ludności dotkniętej klęskami. 
Wskutek tego wnieski o postawienie 
ministrów w stan oskarzenia, przyjdą 
pod obrady dopiero w przyszłym ty- 
godniu. 

Wnioskiem Dipauliego najmuiej bo 
leśnie nozał się dotkniętym, rząd jak- 
kolwiek utrzymywali niektórzy, iż o- 
strze jego przeciw rządowi właśnie 
było skierowane. Dzisiejszy Fremden 
blatt, omawiając bowiem tę sprawę, 
niezwykle przychylnie o wniosku się 
wyraża. Zaznacza mianowicie, że nie 
bacząc na niespodz owane wrażenie, 


jakie ten wniosek wywołał, na moty 


wowanie jego, na sposób jego wnie- 
sienia do lzby, podnieść wypada, iż 
co się tyczy uregulowania kwesty ję- 
zykowej, jaxoteż przywrócenia naro- 
dowościewego pokoju w Czechach i na 
Morawii, to wniosek ten nie spotka 
się z zesaduiczą opozycyą ani ze stro- 
ny rządu, api ze strony Żadnej z głó- 
wnych partyj Izby. i 
Owszem, odpowiada on — zdaniem 


ny, to wypada podnieść, że z wni 


się spodziować 
duicze Określenia naszej konstytucyi 
nia posiadają pod tym względem ża 
dnych braków, Natomiast do: wiadcze- 
nie pokazuje, jak np. z artykułem 
19 ustaw zasadni:zych, że nieupra- 
wnione są zbyt wielkie nadzieje na 
takie ustawowe załatwienie sprawy. 
W końcu oświadcza 


rządzeń językowych nie może być u-, 


strukayi tak długo, aż pokąd rozpo-| 


Po wozorajszem właśnie posiedze- 
mu plenarnem Izby, odbyło się posie: , 


dzenie parłamentarnej komisy prawi- | 


ldopóty prowadzić, 


==" 


3 


dodaje ten półurzędcwy dziennik, że;900.000 cet. m:tr. Roczna  kousumzya 


przez oświadczenie, jakie minister fi 
nansów złożył w Izbie, życzenia n- 
rzędników o wiele bliższe są urzeczy- 
wistniena, aniżeli przez te tłumy sa- 
mozwańczych protektorów, którzy spie 
szą bronić teraz urzędników. Frem 
denbłatt mniema, że zarówno w inte- 
resie swego stanu, jak i sprawy urzę 
dnicy nie dadzą się porwać tym zwo 
dniczym odezwom, jakie wystosowali 
do nich niepowołani ich protekto- 
rowie, 
Berlin d. 7 października. 
, Londyński korespondent Berl. Ta- 
| geblatiu donosi, że w terażniejszej woj- 
,nie z plemionami zachodnio-indyjskie- 
imi, wbrew cywilizacyi i podpieranej 
| także przez Anglię konwencyi peters- 
burskiej, która zabrania używania wy- 
buchowych kul karabinowych, Angli- 
jay takich właśnie kul, zwanych „dura- 
,dum* używają. 
Madryt 3. ? pażdziernika. 

Na radzio gabinetowaj uchwalono 
przyznsć Kubie autonomię zupcing 
pod zwierzchniczą władzą Hiszpanii, 
kroki wojenne przeciw powstańcom 
dopóki się okaże 
potrzebnem. Jenerzlnemu prokuratoro- 
wi polecono przeprowadzić śledztwo, 
jakim sposobem ogloszoay został list 


jenerała Weylęra, w którym on Gg 


damia poufnie ministra wojny, że sam 
nie poda się do dymisyi, 
aby go odwołano. 

Paryż d. 7 października, 


lecz czeka, 


ta lzby posłów dla spraw marynarki 


U 
i 


wojennej, będzie potrzeba wstawić do! 


U 
Wedle sprawozdania jluego referen-; 


cukra w  Austryi wynosi 2'9 milionów 
cen, metr, Pud hk oecnia minister Da 
14-15 mil 


Podatek trunsperiowy, który minister fi 
nansów zapowiedział ma bré nałcżony na 
nuh kol-i żelaznych a mie dotykać żeglugi. 
(W ruchu osobowym ma wynosić 12 zrecent 
ceay jazdy, a w towarowym 5 pros ut na- 
użętości przewozowej tak na kolejach peń- 
st:owych, jak prywatnych, 

W r. 1896 na wszystkich austryackich 
liniach dochód z przewozu osób wynosi? 
62:35 milionów zł., a z przewozu towarów 
194:64 milionów zł. W tym stosunku po 
datek mógłby przynieść w ruchu osebowtm 
7:0 a w towarowym 97, razem 172 milio- 
uów zł. Od tego potrącić należy dotychcza 
sowy stempel od biletów jazdy w kwocie 
1:8 mil. zł. i jeden milion, który rząd chce 
obrócić na fundusz wywozowy. Minister oce- 
nia wysokość podatku transportowego w pier- 
wszym roku na 7:6 mil. zł, z powodu, że 
nowy podatek może zmniejszy w pierwszym 
roku ruch kolejowy. 


— Sukna I płótna krajowe. Sla 
wuckie towarzystwo produkcyjne i 
bandlowe, założone w r. 1892 przez 
posła B. Zardeckiego, urządziło w Tar- 
nowie wystawę wyrobów rakszawskiej 
szkoły sukienniczej i łańcuckiej szko - 
ły tkackiej. Towarzystwo to otrzymu- 
je składy komisowe wyrobów swoich 
na nieustającej wystawie okazów prze- 
mysłu krajowego we Lwowie, w Ba- 
zarze krajowym w Krakowie, a oprócz 
tego w Rzeszowie i Dębicy, Zwiększo- 
ny obrót w ostatnim czasie, obfitsza. 
prodnkoya i znaczniejsza sprzedaż 
wyrobów, a wreszcie znacznie pomno- 


j ona ilość ozłonków udziałowych wska- 


zuje na rozwój towarzystwa, które o- 
becnie przeistacza się na spółkę ak- 
cyjną. Wystawa przedstawiała kilka- 
dziesiąt gatunków sukna i kortów, 
płótna w sztukach, ręczniki, obrusy, 
serwety i serwetki, Ścierki kuchenne 


i pokojowe, chustki do nosa, gruby 


budżetu na nowe budowy 102 mil. fr. 
(e 17 milionów więcej jak w roku po 
przednim) a na naprawy około 30500000 , 
fr. (e półczwarta mil. fr. więcej). Bu- | 
dżet marynarki wypadnie wyższy, niż | 
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Kauea d. 7 października. | m" 

Na Krecie panuje powszechne roz-| Y smig ion wą 
goryczenie z powodu ponownego od- a i i tawarowyeh 
hladania sprawy kreteńskiej, nad któ-, „WS 7 październ' ha. (Przedruk z urzędowej 
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—- Wiedot 7 Października (1eiszr 


o. {mianowania Europejczyka na tę po- 
"sku br. Dipaulego nie wiele należy !sadę, i uważa Dżewada baszę za naj- 1. 17:50, nr. 2. 17, nr 3. 16:60, nr. 4. 
orzyści, gdyż 2asa- |odpowiedniejszego. 
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1620, kartefie 2 zł, groch 10 zł, fasola 
10 xł., drzewo opał. twarde 14 zł, drzewo 
opał. miękkie 10 :?., siano 2 zł. 20 et. 
słoma okłot. 1 zł. 50 ct. 
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— Bzoszowska filia związku han -; 
| dlowego kółek rolniczych. Dnia 28.| 
września, po uroczystem naboścństwie, od-i 


Fremdenblatt, prawionem w starożytnej farze przez ka.| 


ża byłby bardzo przyjemnie zdziwio | Gryzieckiego, odbyło się poświęcenie i otwar-: 


nym, gdyby zdrowe ziarno wniosków 
br. Dipaulego zapuściło korzenie i zdo- 
lało sią należycie rozwinąć, że zaś i- 
nicyatywa do tego wniosku wyszła od | 
katolickiego stronnictwa ludowego, to 
fakt ten nie powinien przerażać tych, 
którzy kwestyę językową starają się 
ciągle wnosić przed parlamentarne fo- 
rum 


t 
i 


 KLBGRAM X. 


Wiedeń d. 7 października. 
Ponieważ wczoraj był sądny dzień, 
więc giełda była nieczynuą. 
Wiedeń d. 7 października. 
W obu Austryach, Salcburgu, Sty- 
ryj, Tyrolu, na Merawie 1 Węgrzech 
tak samo, jak w Gslicyi spadły śniegi. 
Wiedeń d. 7 października 
Z dobrego źródla zapewniają, że 
emisya greckiej pożyczki kontrybacyj: 
nej weszła na dobrą dr:gę, i w zau- 
faniu do nowego ministra skarbu, tak- 
że finansiści niemieccy wazmą udział 
w tej pożyczce. 
Wiedeń d. 7 października. 
Omawiając zebranie urzędników 
państwowych zwołane przez posłów, 
należących do stronnictwa chrześci- 
jańsko socyalnego, powiada Fremden- 
blatt, że dziwi się temu, iż to stron- 
nictwo zamierza owo zgromadzenie 
urzędników państwowych zwołać, bo 
przecież woałe ono z urzę ników pań- 
stwowych się nie składa, ani też po- 
słowie oi mandatów swych nie ga- 
wdzięczają agitącyi urzędników pań- 
stwowych. Urzędnicy ci mają przecież 
o wiele bardziej usprawiedliwionych 


| 


cie filii związku handlowego w Rzeszowie. | 
Na uroczystość tę przybyli pp. Wojnarowicz | 


(wiceprezes, J. Federowicz i dr. S. Dąmbski! 


z Rudny, członkowie rady nadzorczej, oraz| 
naczelny dyrektor związku dr. Adam Praż- | 
mowski, dalej kapłani i przedstawiciele kó 
lek rolniczych, z księdzem S. Brodą z Prze- 
wrotnego, prezesem rzeszowskiego powiato- 
wego zarządu kółek rolniczych na czele i 
burmistrz dr. Jabłoński, 

Dwa główne cele wytknął sobie zwiągek | 


handlowy w pracy około ekonomicznego od- / 


rodzenia kreju. Po pierwsze, aby dla handlu 
krajowego zdobyć to poważanie i zaufanie, 
których dotychczas ani w kraju ani za gra- 


nicą nie posiada, a które są podstawą jego, 


bytu i nieodzownym warunkiem każdej do- 
datniej pracy społecznej, powtóre, aby wy- 
chować w kraju szereg pracowników z han- 
dlem należycie obeznanych i kraj miłujących, 
którzyby stanęli na straży zagrożonych inte. 
resów naszych miasteczek i gmiu wiejskich 


i wzięli w obronę ludność miejscową przed | pexis 
z ojcowizny il £ 
chorobliwych | 


wyzyskiem, wydziedziczeniem 
dulszemi następstwami tych 
objawów społecznych. Cal pierwszy stara się 
instytucya osiągnąć przez ścisłe przestrzega- 
mie zasad uczciwości i moralności kupieckiej, 
cel drugi przez praktyczna naukę handlu w 
własnych zakładach i w otwariej na ten cel 
szkole handlowej w Czernichowie, 

— Podwyższenie podatku od cu- 
krn zapowiedział minister finansów przy 
przedłożeniu budżetu. Ma być zaprowadzony 
nowy podatek od sprzedaży cukru, w kwo- 
cia 6 zł. od cetnara metrycznego. Obecnie 
cetnar metryczny eukru jest obciążony poda- 
tkiem 13 zł; po wprowadzeniu nowego po 
datku, będzie cetnar metr. opłacał 19 zł, 
Nowy podatek ma być pobierany w fabry- 
kach lub w składach, które będą mogły u- 
trzymywać składy wolne i przy wypuszcza- 
nin z nich eukru podatek opłacą. Tekże i 
wyroby z cukru podpadną pod nowy podatek, 
według ilości zawartego w nich cukru. 

Produkcya cukru w Austro-Węgrzech 
wynosiła w ostatniej kampanii 68 milionów 
cetnarów metr., z czego przypadło na Au- 


pomnikowego dzieła, które w każdym inte- stępujący komunikat: Na posiedze |i lepszych przedstawicieli. W końcu 'stryę 59 mil. cetnarów metr, a na Węgry 


Preyjcohaii do 
bu» 7 października. 
* 


r. 


WAWA. 


latet Sorde F. Bernacka z Wiednia, 
St br. Tarnowski. H, dr. Jordan i T. Stry- 


jeński z Krakowa, J. hr. Mycielski z Prze- 


worska, K Wisaniewski z Dobrzan, R. Gro- 
cholski z Rnżysk, H. hr. Breza g Podleszan, 
J. br. Baworowski z Kołtowa, St. Tarnow- 
ski z Polsk', dr. E. Soehłke z Berlina, 


Nadesłane. 


(Za ty rubrykę ret keya nie odpowiada). 


PANIE dbajsce o wykwintność w 
toalecie przesteły używać starodawne- 
go Gold., Cream, który tęchnieje i na 

| daje licom szklisty połysk. 
M Przyswoiły sobie CREME 
” SIMON, PUDR RYŻOWY, 
Ł MYDŁO SIMONA, które się 
zali.zają do środków toaleto- 
wych bardzo skutecznych i 
zgoiśnych z przepisami hy- 
giepy. Należy sprawdzić mar- 
kę fabryczną: J. SIMON 
Paris. W Galicyi w aptekach, we 
Lwowie PP. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ehrbara, Krzyżanowskiego, Ruackera; 
w Krakowie u PP. Redyka, Wiszniew- 
skiego, Trauczyńskiego 1 we wszystkich 
składach perfum, magazynach galante- 
ryjnych, bazaraob eto. 


TEATR Hr. SKARBKA 
pod dyrekcyą dr. J. Bandrowskiege I L. Hellera. 


Dziś w piątek 8 bm. 
po raz 3.: 


Malka Schwarzenkopź 


sztuka w 5 aktach ze Śp.ewami i tań- 
cami Gabryeli Zapolskiej. 


Początek o godz, 7 wieczorem. 


. . zł. —88  Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ- 
A centów po przystępniejszej cenie, jestem w możno- 
ści o 8 ct. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówieniu 
8 kil elsyłam aplacnu" du 


z le: s aai: NALZA) 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. MILKOYAOIEG 


w Krakowie 


wyszło świeżo 


OFICY U M 


o Najśw. Maryi Pannie 


wedle brewiarza rzymskiego , po pol- 
sku i po łaeinie , na pięknym papierże, 
wielkim i wyraźnym drukiem, a w fcrma- 
cie małym (320, str. 5h"). Wydanie to, do 
którego dodano i Oficynm za zmar- 
łych (Officium defunctorum), bardzo po- 
prawne, poprzedzone objaśnieniem o zna- 


ezeniu oficynm i rubrykami, ozdobione | gg 


obrazkiem cudownego wizerunku N. M. 

P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra- 

Wy 1 złr. ?5 et., oprawne w płótno ang. 

brzegi pasowe 1 złr. 60 et; zaś w wy- 

borową skórę szagrynową, brzegi pąsowe 

lub złote Z złr. 25 et. Na porto dołą:zyć 
należy 20 centów. 


DRYBNE OGŁOSZENIA 


po ! ot. od wyrazu. 


ASZYNKI do siekania mięsa amery- 
WR Wańssie po złr. *—, wiedeńskie po 
złr. 3:50 i 3—, Maszynki uniwers:lne do 
tarcia (migdałów, bułek, cukru itp! po 
złr. l'5u, poleca Piotr (brząstowaki han 
del żelazny we Lwowie 
(naprzeciw katedry). 


OLNE POSADY. Żaraz są potrze- 
buni : Emerytowany oficer rachunkowy 
na posadę kasyera. Ekonom i leśniczy 
kawalerowie, pensya 310 złr., cała utrzy- 
manie, korcowe i pniakowe. Kilku pisa- 
rzy ekonomicznych. Zarządea do ka- 
mieniołomu , katucy» 500 złr. pensya 
z procentami wyniesie 50 złr. miesięcznie, 
tudzież kilka bon Francnzek. Zgłoszen:a 
Instytut praey, Lwów, Batorego 6. 
Him falbanki , suknie całe, gne 
fruje najlepiej H. Galantowski we Uwo- 
wie, plac Bernardyński l. 3. 533 


GRODNIK kawaler, z dobremi świa- 
dectwami i rekomeundacyami, poszuku- 
je posady. M. W. poste restanta Lwów. 


DŹ POKOJE KAWALERSKIE ele- 
ganckie zaraz do w,najęcia. Ulica św. 
Mikołaja 11, II piętro. 


Pasztet 


s gęsich wątróbek, z trufiami, jak stras- 
burgski, puszka pół-kilowa zir. £'—, bez 
trufli zł. 1:50. Dwór Laupszyn Brzeżany. 


Czeskie winogrona, 


sławne owoce 5 kilo zł, 220, = kilo sto- 
łowych jabłek lub gruszek kaizerek zr. 
1-80, 5 flaszek wina 2łr. 250, wy.yła J. 
Jiadrich, w Melniku. 5:5 


Pracownia rusznikarsza 
A. SOBOŁTA 


Lwów, ul. Szajnochy 7 
(róg Sykstuskiej 15) 
odznaczona na wystawie krajewej mizyj- 
mnje zamówienia na broń myśliwską ja 
koteż i wszelkie reperac e po nader przy- 


stępnych cenach. 3214 
1895 
własnet 0 
chowu 


łagodne, dostarcza od 56 litrów wawy? 

białe litr po 24 er., czerwoue po 25 et. 

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitsob przy Gonobitz w Styryi. 


a | . 
we 
Rękawiczśi 
prawdziwe Wictoria damskie p» zł. 
1:50, męskie po zr. 1:40 1 1:59 

Górski i Szydłowski 
Lwów pi. Maryacki 8 (róg Hetmańsk.) 
mes "7 .zika | 


Poleca wyroby swoje krajowe 
szczególnej opiece gospod:ń 


ANTONI ROZMANIT 


Izrakówr. 


Fabryka parowa cykoryi, suro- 
gatów kawy i kawy figowej. 


Najprzedniejsze kuracyjne 
5-cio kilowych 
handei 


rozsyła najstaranniej opa- 
kowane w koszyczkach 
St Markiewicza 
Lwów, Rynck 1. 42. 


Wielki Hamburski Handel drzewa 
potrzebuje wielkiej ilośsi łupa- 
nego dębu i akaevi na szprychy 
do wozów, tudzież długich tar- 
cie dębowych. Zapytania i oferty 
należy adresowsć: „F. 1254 G. 
L.“ Danbe 6. Co., Hamburg. 


Znakomity 


z czystego pokostu, 


Kit do okien 


Wałeczki e'astyczne 


do zaopatrywania drzwi i okien, 


Giri gov 


poleca 


W. GZOPP 


skład farb, pokosiów 1 materjałów 
Lwów, Żółkiewska 1. 3. 


plac Kapituiny i 


GAZETA NARODOWA s Piątku dnia 8. Października 1897. Nr. 279. 


igliwiowe ekstrakt 


Przetwory 
Przetwory 
Przetwory 
Przetwery 
Przetwory 


igliwiowe spirytus 


GŁÓWNY SKŁAD dla Lwowa 
i Gelicyi wschodniej : 


Ww 


aptece pod ,, 


Zmiana lokalu. 
Głów sitad wedii 
FRANCISZKA UNDEKI 


z ulicy Halickiej l. 20 
przemiesiony zostanie 
w dniu 5. październia br. 
do lokala 


przy nl. Akademickiej l. 22. 


Serdecznie dziękując Szanownej 
P. T. Publiczności za dotychoza- 
sowe łaskawe względy, uprzejmie 
proszę o takowe 1 nadal. 

Z uszanowaniem 


Zmiana lokalu. 


Fabryka I skład kapeluszy pod firmą A.nej 
toni Kafle (przedtem A, Kożeloużek) 
we Lwowie, przechodnia kamienica Andrio 
le.o, została przeniesiona do nowo urzą 
dzónego lokalu przy uilcy Halickiej I. 4 
obok kaplicy Boimów. Jak dotychczas po- 
leca k pelusze i cylindry włusnogo wyrobu 
oran z tabryki e. k. nadw. dostawcy P. C. 
Habiga we Wiedniu, po cenach najtańszych. 
Dziękując za dotychczasowo względy 
poleca się nadal — z głębokim szacunkiem 


2094 Anioni Kafka. 


Biuro stręczeń 


Franciszek Underka. 
guwernerów, guwernantek i pa- 


ałówny skład wędlin, Akademicka 22. 
nien służących Francuzek i An-|__ 
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu WE WA 
rue des Apennins 4, Dostarczaj grę zg aty 
B 
dzeniem panien uzdolnionych do l ASY 
krawieckich damskich robót. | ÆA AmE S9 3 


również za stosownem wynagro- 
kiełckckcke czeki 
w gt 


stare i nown Bprre 
daje najtaniej 
Emili Weiner 


WIEN 
X.. Nalzthorganse X. 


eż) 


+] maż | 7 ź z, 40 ca 4 

3 $ o. r ; i 
ży) E s Eo W. Í TJ, 
u 2 $> h s RE 


feslawskie i tokajskie 


w najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane 
poleca handel 


ALBERTA SZKOÓWY RONA 


we Lwowie, plac Maryacki. 


FAARF 
FUMIGATEUR p'ESPIG rn ASTE 


W głównych aptekach. — Skład gìówny-~w Paryżu, 20, ulica St-Lazare. 


KIKKKIKKkKAZ 


ck 
H, 


WwW prost z Berna 


sławny przez eleganckie, dobre sukna, rozsyłam po uznanych tanich cenach 


na męskie ubrania i płaszcze 


I 

| 
angielskie nowości, loden , szewioty itp. od najskromniejszych do najokazśl- 
szych. Znakomite próbki dla każdego gratis i franeo. Dostawa ściśle wedle 


wzoru. , 2064 j 
| 


Stanisław Braunek, Berno (Morawa), $| 


Lesnictwo asów pod Czarli 


o. p. Zassów rozsyła za pobraniem po zniżonych cenach: 
sadzonki leśne drzew krajowych, drzewka parkowe, krzewy 
i rośliny pnące. — Cennik na żądanie opłatnie. 2165 


XEXMZEXAEXZXEORAXBXEXEX x 
(0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 8 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 5 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


XMXRXUXEXEDCCIXETXOXNXEIXEIX 


Skład rozsyłkowy : 


se 


terane mak 


X: BEXZXGDCXIEXID 


S 


XOXOXUXEXEXAXEXEXEXKEXE KE i 


igliwiowe wódka francuska, 
igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, nadaje gładkość i delikatność skórze. Cena 35 ct. 
igliwiowe krem do rąk i masowania 


K 
Ra 
J v 
( 4 
s 
wyślę, 
| 


za 


kąpielowy, 


jach chorych osób. Cena 80 et. 


, 


stkie dotychczas używane płyny dla bicyklistów 


szorstkiej i skaleczonej skóry, jako 
sosnowego bardzo skuteczny. Cena 


ME Główny skład: Wiedeń, I, Adlergasse 5, L. v. Battistig. BE 


Prospekty Cramo i guczatim. 
Bernardy 


Ww 


ęgierską koroną“ Jakóba Pispesa, plac 


FO TEWE 


r 


ZU 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozewy. 


Już sam sok roślinny pływacy + brzozy, jeżeli w pniu 
5) wyświdrowano dziu* ę znary «st od niepamiętnych cza- 
$| ów jako najznak mitszy śtod.k piękności; jeeli jednak 
j ten sok wedie pzepi.u wyn leny p zyrządzony Zostanie 
w urodze chemiczw:] akc bsls m, w takim razie dopiero 
zyska prawie cude y ssur 

Jeżeli wieczorem "- emarujan, 'warz lnb inne miejsce 
skóry tym balsamem to już nazajutrz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą i dalikatną. 

, Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaie młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenią i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł, 1-50. 
| Dra Leugiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
i dla skóry, umyslnie przyrządzone, pó 50 ct. 1399 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 

Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schimiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku n Alfreda Blumeothala i w drogusrvi A. Haan. 


2 


jako dodatek do kąpieli przeciw gośćcowi, ramatyzmowi, słabościom nerwowym, choro- 
bom kobiecym i dla rekonwalescentów. Cena 60 et. i 1 zł. 


igliwiowe olejek, dla inhalecyi przy chorobach gardła, krtani i płuc. Cena 50 ct. i 1 zł. 


o woni leśnej do desinfekcyi, do ozonowania i podwyższenia obfitości kwasorodu w pomieszkaniach i w poko- 


specyalny Środek przy reumatyzmie, gośćeu, bolach nerwowych, znużenia, przewyższa wszy- 


E BORENS GE AER || GIRO, 


Perchtoldsdorfskie igieł sosnowych. 


W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawierających olejków, żywicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory 
_) igliwiowe, znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie polecane. Niżej podpisany urządził we Wiedniu, 1, Adlergasse 3, 
skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca: 


i turystów, poleca się. Cena 1 zł. 


śródek do masowania przez obfitość olejkn so- 
40 i 60 et. 


Składy we Lwowie w drogueryach pp.: 


ński. Langa © Pilarskiego i Jakóba Reehena. 


| Aviso. 


Die k. und k. Intendanz des 11. Corps in Lemberg hat den 
Einkauf ven Roggen und Hafer für die Militär- Verpflegs- (Filial-) 
Magazine in Lemberg, Stanislau , Ozernowitz , Złoczów, Kamionka 
Strumiłowa, Neu-Żuczka, Tarnopol und Żółkiew ansgeschrieben. 
Die näheren Bedingnisse sind aus dem vollinhaltlichen Aviso 
in ga der „Gazeta Narodowa“ Nr. 276 vom 5. October 1897 zu 
ersehen. 


Barbera pastylki z Sagrady ! 
na e. k. kliuikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy jako 
najlepszy, łagodnie działający c 1761 


Środek przeczyszczajacy 


uznany iz nieomylnym skutkiem przez tychże używany i AT Pastylki 


na IL. międryvarodowej wystawia farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 

niały złotym medalem wyszczególnione Jako dowód prawdziwości kid gy” 
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber“. Pudełko próbne x5 ct. 
oryg. złr. 1-20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu. 
fg Apteka „zum heiligen Geist“, Wiedeń, I. Operngasae 16. ` 


„AEP | 77, 


WYDAWNICTWO HIPOLITA WAWELBERGA. 


TRILOGJA HENRYKA SIENKIEWICZA 


„Ogniem i migczem' 2 tomy, 
„Potop“ 3 tomy. 
„Wołodyjowski 1 tom. 


penownie opuścił prasę w taniem „Jubileuszowem wydaniu*. 
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach : 
| w calem Pańsgwie l rubli ada (ze. 2) 
rosyjskiem w oprawie rs. trzy. 
€| Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
GPGOGTROOSPIEŚCZAGPSESPSZSESESPSA SESCSPSEGE SPSRSESZ SESESPSOSESESEO 
B E 


| TOrientalina 


Puder w płynie 


B- -m 
Białe i piękne ręce! 
Najbardziej cyerwope i o- 
pierzchnięte rę «e wybiełeją 
i wydebkutbieją po kilka- 
kretuem uatarciu 


nadaje twarzy piękną i 
KREMEN KOŚLINNIM| | |pooroastewwe: Ga T 
Stoik 80 et. | A 
Mydło tumyom | Bentolina 
niezrównane. | najlepsza glicerynowa pasta 
lUsuwa piegi, opalenie sło- | w tubkach 
neczne i żółto-bruuntne pla- ; do czyszzzenia zębów i konser- 
[ay z twarzy. Oena 60 ct.: wowania dziąseł. — Cena 25 et.| 
ge i) a 


Powietrze lasów ielastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Próez miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacawane własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 
roby piersiowe. 

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ot. do 3 złr. 
bardzo korzystnie wpływa na 


Mydło Z igieł sosnowych skórę Kawałek 30 centów. 


JAN TRNATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2. 


Na sprzedaż. 


1. Mxjztek zismski, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 
tego 254 m. roli, 820 m. lasu, budynki w dobrym stanie, gorzel- 
ia, inwentarz żywy Bi) sztuk; cona 82.000 zł. dług bankowy 34.000. 

Majątki ziemskie w powiecis zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnovola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola : | 

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo- 
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski). 

2) obszaru 889 morgów 827 sężni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu; cena 80.000 złr., dług hipote- 
ezny 30.000 złr. (Bank anstro-węgierski) 

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, */ą mili od stacyi kolejo 
wej Jezupol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. lasu; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, młyn o 2 ka- 
mieniach ze stawem , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cen: 
80.000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr. 

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekeyi) przynoszącega 
rocznego dochodu 6500 zł; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu 
rowany o 15 pokojach, kryty blachą,! budynki gospodarskie w bardze 
dobrym stanie, park itd. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 75.000 zł. 

Realność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut jazdy z ryn 
ku, dom murowany o 8 pokojach, stajnia murowana na 4 konie i 5 
krów, budynki gospodarcze, dwia chałupy z ogródkiem 3/, m., 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, 10 m. gruntu; obciążona długami hipo- 
tecznymi do wysokości 18.600 złr.; cena 26.000 złr. 

Bliższych wyjaśnień udziela kaucelarya adwokacka Dr. W. Ba- 
łabana i A. Vogla, ulica Kopernika l. 7 we Lwowie. 


Z 
n 


Wydawca i odpowiedzialny radaktor Platon Kostocyj, 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. pażdziernika 1897. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-0uropej skiego. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 7-80 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
7:50 z Janowa 
7:52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 
8'05 z Ławocznego (Pesztu) Ilałusza, Chyrowa, Stryja 
815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
8:25 za Sokala i Rawy ruskiej 
9:10 z Krakowa (Wiednia Berlina, W:ocławia, 
Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez 
10:35 z Ja.osławia 
" 1'15 z Honde Berlina), © 
pospiesz, 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N, Sącza przez Tarnó 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez P AEA prish. p Sopka 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Uhyrowa. «al 
pospiesz, ch Z A ar E Pu Husiatyna, Kałusza 
215 z Podwołoczys (ijowa opyczynie i 
Ed Podraię Jowa), Kopyczyniec, Hnsiatyna, Brodów na dwo- 
2'30 z Podwołoczysk i t, d. jak wyżej na dworzec główn 
b'25 ze Sukala, Bełzca i Jar osile ia an Rawą A. j 
5:35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzamczą. 
5'45 z lekan, Suczawy, Berhomeiu tylko w poniedz., Seretu, Kozowy. 


333933 w 


Warszawy), 


Wieliczki 
Przettyśi ieliczki, 


No: 
sobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
4 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
pospiesz. | 5' | z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 
Chabówki, Jasła, Lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Samoora i Chy- 
rowa przez Przemyśl. ż 
osobowy | 600] z Podwołoerysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
3 '55] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadhrzezia, Sambora i Ohyrcwa pizez Przemyśl. 
pospiesz. 8'45] z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro. 
sław ; z Jasła, iirosna, [wonioza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 4 
osobowy | 910] z Ickan, Nowosielicy i Kałusza 
„ Yao z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja- 
sła, Krosna, lwonicza, ltymanowa, Mozó- Laborz przez Przemysł. 
pospiesz. | 943] z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiege, na dworzeg 
Podzamczą, 
0 z e AA Kozowy 
10:v0] z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Podwysokii i 
do: ] s Ek ed pyczy ysokiego na dworzec główny 
= sm10l „ duawocznego (Pesztu) Stryja, Kułusza 
Pociąg odchodzi zè Lwowa: 
pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 


głównego 

610 do lekan, Kozowy, Suczawy 

6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
Podzamcze 

6:45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy 

8:40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina', Rozwadowa, Nadbrzezia 
Orłowa przez Tarnów f 

t'O do Janowa 

855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me- 
z0 Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża prze 
Przemyśl i przez Tarnów 

920 do Skolego, Kałusze, Chyrowa 

9:25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea, Jarosławia 

1005 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 

10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyń :e, Hu- 
siatyna, Podwysokiego j 

W 10:45 do Iekan (Jass, dałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Serstu 

pospiosz, 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworaa głównego 

4:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Pudzsmsze 

240 do Uzerniowiec, Kałusza Husiatyna, Kórósmeżo, Seretu, Ickan (Jass 
Gałac.a, Bukaresztu . 


n 
n 


osobowy 
„ospiesz. 


osobowy 
» 


n 


n 


W ród, Berlina) Rawy raskiej przez Ja- 


35uv do Krakowa (Wiednia, 
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarn. 
osobowy 3 05 do Stryja 
A 440 do Jarosławia 
AGE || TT] 
osobowy 440] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez6-Laborcz (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przes Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 
~ 52l] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
> 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 
borez (Pesztuj 
s Tüf do Sokala, Rawy ruskiej 
z 1:25] do Tarnopola z dworca głównego 
K 4'8U] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
= q 4j do Tarnopola z dworca Podzamcze 
E 148] do Janowa 
s 10:804 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Hasiatyno, Kałusza, Nowo 
sielie, Suczawy 
pospiesz. | 10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Nanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy | 11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworca gł»- 


wnego 
11:27] ten sam z dworca Podzamcze 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego 0 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-ewropejskim == 12 godsimie 36 minut 
czasu lwowskiego. 

Nocne godziny od 6:10 wieczór do 6'59 "ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. ko- 
lei ke Dy przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu Imperial, udzieła wyjaśnień 
w sprawach jasiy 
ormacie kieszonk 


legowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jasdy i roskł 
owym. 


